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W miejscu •
W ffirw^kiemieckiem 
Do Włoch, Franeyi, Anglii, Belgii, 

g .wąjcaryi, Turcyi i innych krajów
Pelodynozy numer kosztuje 8  ot.,
dzleuulkiw A. Olszewskiego ul. Kilińskiego 2 I Plono, ^  ^ y  m teeiac

P renum era ty  p rzy jm u je  Hy< *g% \ ogłoszenia (ń w ^ y j upragza 8.ie nad.
List- s pieniądrni ^ s e f c a ^  pieniężne na p r e n ^ * owie _  ^ ty „M c,, ^ y f ^ i e ^ e c z y
syłaó franco do Administracji Nowej Reformy mefrnnkawanyrn nie przyjmuje sie

towane nie podlegają opłacie pocztowej, - j t e d a h f y a  nie zw raca.

^ r r . ^ r z :  s~  -  * s  ■»

N O W A p r e n a n e r i t f  p r i j  j  «  « J ą :
■ am le jeeo w ą  s Administracja Nowej Reformy i wszystkie nr»vdy pocztowe; m le jao e*  
» q  s Admmistiajya Nowe; Reformy. — Magazyn nowości F. A. Oigara i Główna trafika 
w Rynku — Biuro (R- Hen;) rl&a Maryacki, 9. — Agencya J. Hopeae* i A. Salomonowej, 

Plau Maryaeki, 2. — Handel St. Karlińskiego w Sukiennicach. 
L n id le jsc o w ą  p r e n u m e r a ty  i  e g l e s i e u l a  przyjmują Binra dzionników : We L w o 
w ie Ludwik Plohn, ul. Karola Ludwika 11 . — W 'T a rn o w ie  Józef Pisz. w P rzem y *
fila Heszeles. — W J a r o s ła w ia  Krzylanowski. — W 'W ie d n ia  pp. Haaeenstein & Vo- 
gier (także w Hamburgu Frankfurcie nad Menem, -erlinie, Lipsku Bazylei i Wrocławiu). _~ ~ Unoao /łalrTA w Rorlinift AA„  l;  y XT ____________ęici ^ y t  nauiwuie». i* ■ rr ilAli C, JjipBftU naaj ici i ** TOCaBWIUJ. —
A* Opelik, R. Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze). — Hermann 
Goldschmiedt, M* Dukes, H. Sehalek, J. Danneberg. — W P a r f  i n  SoeietA Mutu«Ue de Pu 

blieitś A. Lor e t t e .  directeur, Rue Caumartin, 61.. , ■ 'JiicLsBur, nue UhUiH&rtm, oi«
O g ło sze n ia  (inseraty) przyjmuje Administraeya za opłatą od miejsca wiersza d^obnan pi 
smem (petit), za pi.-rwszj raz 10 et., za każdy następny raz po 5 cent. — N ad . n ła i .e  pi 
30 centów od wiersza /.a każdy raz. — Ą e k r o le g la  po 15 et. od wiersza. — G łosy  p n -  
b lic s n e  po 50 ct. od wiersza. — Z a ł ą c z n i k i  do Nowej Reformy (prospekt*, eyrkularze, 
ogłoszenia itp.) przyjmie się za cenę 1 *fr. od 100 egzem, dla zamiejscowych, a 50 et. od 100 egzm. 
dla miejscowych prenumerat. Naletytońć uprawa się n a p r n d d  nadesłać przekazem pocztowym.

Od Admiiwstracyi.
Oelem uregulowania nakładu upi aszamy

o wczm m  odnowienie prenumeraty, któ-
rej  warunki podano w nag łów ku , obok 
tytułu dziennika.

Prenumeratę zamiejscową i miejscową 
przyjmuje ty  IR0 Administraeya „Nowej 
Reformy" w Krakowie i ageneye, wymie
nione w nagłówku dziennika.

Ks. Ferdynand i Stambułów.
Proces Stambułowa w Sofii był sztuczką po

lityczną, jakiej pozazdrościłby mogły Bułgaryi 
starsze i doświadczeńgze od niej w matactwach 
uafistwa. Wyn*k łatwo było przewidzieć. Osta- 
łV znie c u rder8two skrytobójcze, dokonane na 
były® naczelniku rządu bułgarskiego, było 
fa tfrw  «tw ierdzonym; niemniej udowodnioną 
było rzeczą, że gpełniuno je z motywów polity
cznych Nie podobna więc było puścić bezkar 
nie wszystkich oskarżonych; ktoś musiał przy
płacić więzieniem , które nie będzie znowu tak 

przykrem, jakby się zdawało. Ale w całym pro
cesie szło o to, aby nie dopuścić do wykrycia 
tych, co ułożyli plan morderstwa i do niego 
z a c h ę t*  Jasno i otwarcie wypowiedziała swoje 
zdanie *  tym kierunku wdowa po Siambuło- 
wie. Wy wiecie dobrze — rzekła, zwracająe 
się do trybunału, — kto zasiadać powinien na 
jawie oskarżonych. Wobec postępowania wasze
go. jednak i znanych mi intencyj, uważam ze
znania moje za zbyteczne. To rzekłszy, wyszła 
z sali rozpraw sądowj ch.

Rzeczywiście trud jej byłby w tym wypadku 
zbytecznym, bo całe postępowanie trybunału 
było z góry obmyślane. Wyrok jego jednak nie 
jest ekspiacyą dla następców Stam bułow a, a 
stosunek jego do księcia Ferdynanda pozostaje 
nadal wobec opinii publicznej bardzo zagadko
wym.

Jakie obowiązki num Jne zaciągnął ks- Fer
dynand wobec Stambułowa, —  rzeczą je«t po- 
ąnaeehnie znaną. Stambułów powołał właściwie 
Księcia koburskiegn na tron bułga ki i jeździł 
po niego do Ebemhaln; on chronił, i to skute
cznie, głowę jego przed spiskowcami. R s jrer. 
dynand winien mn był tron, a może i życie. 
Gdy jednak niebezpieczeństwo życia zagrażało 
Stambułowowi, **“■ J  go książę na pastwę wro
gów, którzy tak długo z planem swoim się no
sili, aż wreszcie swego dopięli. Pod tym wzglę
dem prawdziwie historycznym dokumentem po
zostanie l i s t  S t a m b u ł ó w  a z daty 4 lipca 
1895 roku, do ks. .Teniynanda pisany, gdy 
tenże bawił w Karlsbadzie. List ten ogłasza o- 
becnie Koln. Ztg. Przytaczamy z niego nastę- 
S c e ,  wiele znaczące szczegó y:

„S*e 1 j Inia 20 maja r. 1895 miałem zaszczyt 
wvgłać do Wa izej król. Wysokości zażalenie, 
dowodząc w niezbity sposób, że postępowanie 
I -o rządu jest bezprawnem, a co najmniej 
dziwuem, albowiem ogranicza on moją woluość 

, brania mi wyjechać za g ran ią  w celu ku- 
acyjnym. Prosiłem Waszą królewska Wysokość, 

^by w, tawił -ię za prawami, jakich mnie po
baw iono, i położył kres bezprawiom i samo
woli Je? 0 r ' i,dn' Nie mikłem szczęścia otrzy
ma. odpowiedz* na to zażalenie. Zresztą nie 

r«* pierwszy zo rzyło mi się coś podobnego. 
Gdy 28 lipCH z- r- ^ ł y prefekt policyi M. Ra
dosławów aresztował mnie i współmieszkańców

mego domu, zwróciłem się do Waszej Królew
skiej Wysokości z prośbą o zniesienie tego bez
prawnego rozporządzenia; nie miałem jednakże 
szczęścia otrzymać jakięjbądż odpowiedzi. Gdy 
24 sierpnia r. 1894 usiłowali przekupieni od 
stronnictwa rządowego mordercy zamordować 
mnie w oczach sędziego śledczego i ranili mnie 
w prawą rękę, wystosowałem do Waszej Król. 
Wysokości zażalenie, na które nie otrzymałem 
również żadnej odpowiedzi. Ten sam los spo
tkał moje oćtatnie zażalenie. GLły fimrm-
szym dorado* W**żef Wysokości, postę-
powano zupeliite inaczej z zażaleniami obywa- 
teli bułgarskich. Każdy otrzymał odpowiedź, 
albo z ust Waszej Król. Wysokości, albo też w
drodze pisemnej... .

„Powody, dla których nie otrzymałem odpo 
wiedzi, są mi nieznane. Lecz mniejsza o nie, 
powtarzam Waszej Król- Wysokości, że z a k a z  
jego  rządu w ydania®1 p a s z p o r t u  jest krzy- 
czącem naruszenie® ustaw i niczem nieuspra
wiedliwioną sa® °*° *> Klćra nie przynosi za
szczytu naszy® mo2upwładeom. Miałem nadzie
ję, iż Wasza fcfól- ” ys°kość także i tę si nao- 
wolę usunie, leCZ z g i k i e m  ubolewaniem mu
szę przyznać, m0Je nadzieje się nie ziściły. 
S ire ! Żet.*cle’lie na ta^* samowolę ze sirony 
rządu, a zwł»8zcza przeciw ludziom, którzy nic 
złego nie w y rz ąd z i ojczyźnie, szkodzi godności 
i d^bre®0 Pao8tw» i jego księcia...

DBia 28 lipca roku 1894 prefekt policyi 
Rado»laW?w , aresztował mnie i moich domowni
ków, ^ 108letD, Pod tym względem,
skoro Wasza król. W y8oko£ć powró.ciłeś do 
Sofij; Sądziłem, iż skoro Wasza król. Wysokość 
dowie się o tym bezprawnym środku, raczy go 
unieważnić. Zażalenia przesłałem Waszej król. 
W ysokości, l e c z  r o z p o r z ą d z e n i a  n i e  
z n i e s i u n o. W tym czasm było jedno z mych 
dzieci chere, a nie mogłem wezwać pomocy le
karza, albowiem z nai Lmiem nocy nie wolno 
było nikomu wejść do mego domu, lub wyjść 
z niego. T e n  s t a n  o b l ę ż e n i a  m e g o  do-  
m u rozdrażnił nrnie niezwykle, tem więcej, że 
nie był niczem uzasadniony. Stan ten trv.ał od 
28 lipca do 2 sierpnia, w którym to dniu od
wiedził mnie korespondent Frankf. Ztg, przed 
którym wypowiedziałem wszystko, co ciężyło 
mi na sercu Za zwierzenia te, które uczyniłem, 
w stanie nadzwyczajnego rozdrażnienia, zapła 
eiłem bardzo drogo. 8  ieh powodu postawiono 
mnie przed sędzią śledczym, z ich powodu ra
niono mnie i ni® wiole brakło, a z a m o r d o 
w a l i b y  m n i e  f u n k c y o n a r y u g z  p o l i 
c y i  i r z ą d u  prawie w śródmieściu stolicy, 
lecz co najważniejsze, % jeb powodu straeiłem 
łaski Waszej król. Wysokości...

„<8ire- Wobec sprawozdawcy dziennika La  
Presse raczy ły  gię p an wyrazić, że odmówiono 
mi 7 fi-ra 7 Z1® Paszportu, lecz w o l n y  jestem 
w bom. Aapevyne Pan wtedy nie wiedziałeś, 
Ja Q 7 O08ć moja wyglądała. Wolność moja
wiezieniu W * da: . Znajduję się *  dziw  nem 
i j  , ’ . bie przewidzianem w ustawach ża-
stermin rjJU' we dnie *dę do miasta, po-
danni n*a mną’ j ak za aresztantem, dwaj zan- 
i dnnip 1 dwaj na koniach. Domu mojego 
do krz We dme czterech żandarmów pieszych, 
konnvn?rĈ  Przyłdc*a się w nocy jeszcze dwóch
. lt tArrwrr rtknłO dOtQU.

BelCzcwa i Yulko.icza: llaliu  z Resny, Naura 
Tufekcziew i w  i., zawiadamiani są zawsze, gdy 
tylko, z dam u wychodzę. Donoszą im, dokąd 
idę, a ci ,.szanctwni“ ludzie stają w pobliżu bra
my domu, w którym się zatrzymuję, w wido
cznym zamiarze chronienia mojego życia przed 
napadem i uprzyjemnienia mi każdego spaceru! 
A gdy już mow*. o tych ^zawodowych morder- 
cą u w a^m  za swój święty obowiązek do
nieść Waszej królewskiej. Wysotońci, że Nanm 
Tufek 7-ict/, pobiera, jak<> funkeyonaryusz poli- 
cyi, 45^ ganków , % Haliu z Resny, tajny agent 
pohcyi miejskiej, mieszka w hotelu braci Iw a
nowów * proszę, a b y ś  i c h  k a z a ł  u w i ę z i ć  
i stawić przed sąd za dwukrotne morderstwo, 
jaki< go dopuścili się na dwóch pańskich słu
gach". . *

List- ten Stambułowa pozostał także bez od- 
pow edzi, ja k  poprzednie. W kilkanaście dni po 
wysłaniu tęgo listu, został Stambułów zamordo
wany. Książę mógł go ochronić przez udziele
nie mu paszportu; nie uczynił tego, pomimo, żc 
wiedział, jak ie  stąd wyniknąć mogą dla Stam
bułowa następstwa.,..

Zależność duchowieństwa unickiego w Ame 
ryce od ks. metropolity lwowskiego jest fikcyą. 
Rusini, którzy pragną zachować wiarę swoją i 
narodowość, oddawna proszą, żeby im dano w ła
snego biskupa. Episkopat amerykański mc prze
ciwko temu nie ma, przeszkody, które utrudnia
ją  mianowanie biskupa polskiego, nie istnieją 
w danym w y p a d k u  , pomimo to je  Inak Rzym 
nie j»«ychyla się do prośby Rusinów i pośre
dnio ułatwia swojem zachowaniem się działal
ność propagandy prawosławnej.

Mowa posła Szczepanowskiego
wypowiedziana na posiedzeniu Sejmu galicyjskiego 

z dnia 30 grudnia 1896.
(W edług stenogram u).

(Dokończenie).

centralistycznego, stronnictwo niemiecko-czeskie, 
antisemitów, dajcznacyonałów, niemiecko-katoli- 
ckie i stronnictwo niemiecko-konserwatywne. Do 
tego przybędzie teraz jeszcze stronnictwo nie- 
miecko-socyalistyczne, a wreszcie stronnictwo 
profesorów socyalno-politycznych. Więc aż ośm 
stronnictw (Wesołość), a każde stoi wiernie 
przy swoim programie, każde ma w swoim 
programie środki do uratowania nietylko społe- 
czeństwa austi gackiego, lecz całego świata. 
(Wcsohsc). Cóż z t e P f  kiedy jedno stronnictwo 
nie wierzy drugiemu i me umie % niem współ
działać. Nasuwa to myśl o lekarzach specyali- 
s tach , z których każdy ma uniwersalne piguł
ki do leczenia wszystkich ludzi na wszystkie 
choroby. ( Wesoiośij. Cóż tego powodem? Oto 
to, że to było stronnictwo, oparte na fałszywym 
duchu, na ideale światłej, ale p ł a t n e j  biuro- 
kracyi, ten duch się ulotnił i cóż pozostało? — 
I n a m  z a g r a ż a  c o ś  p o d o b n e g o ,  jeśli 
każdy będzie wierzył w te pigułki Moryzona,u^uaic vT 101 iejf i w lc p m i k i  ataui j fiuua|

Przystępuję jeszcze do jednej oznaki w p ły -llab  inne, któremi każda specyalna grupa lub 
iw obcych, które, jeśli jeszcze nie zagrażają grupka szafuje. Lecz my mamy w sobie siłę

ko mn • k*drzy jeżdżąc na około domu, nietyl 
nie ,r°dzinie, lecz wszystkim sąsiadom spać 
k o w k ' ^ andarmom daje prefekt policyi S ł a w- 

kaźdego wieczoru osobiście polecenie, aby
wali ' wieczór z domu wyszedł, areszto-
onór 1 Zaw*edli na policyę, a gdybym stan {s»ł 
To i’ m u i e  n a  m i e j s c u  z a s t r z e l i l i ,  
w n y ?  Wolność> Sire, jakiej zażywa Twój da- 
wdzi adca * za k *ćrą wyraża on przed Tobą 

j? c*ność swoją dla gabinetu Stoilowa,
ritoił 4 êm jednak nie kończy. Tajni agenci 

0Vva, do których należą mordercy ministrów

prawosławna w Ameryce.
Czytamy w }  rzegl. Wszechpolskim:
Hojnie zasilana funduszami przez synod pe- 

tt roburski propaganda prawosławna robi stosun 
kowo znaczne postępy w Stanach Zjednoczo 
nych,^ ma się rozmnń;^ niemal wyłącznie wśród

a s i n ó w £alicyjskich i węgierskich, oraz 
wśród S ł o w a k ó w  i C z e c h ó w .  W ostatnich 
czasach zbudowano sporo cerkw i, pozakładano 
szkoły i zaczęto wydawać pismo w języka ro
syjskim —■ Amerihanskij prawosławnyj Wiestnik. 
Propaganda prawosławna doskonale ‘est zorga
nizowaną, * jak  zaznaczyliśmy, posiada znaczne 
fundusze.

Tymczasem duchowieństwo unickie, nie po
siadające własnej hierarchii, któraby je w kar
ności utrzymywała, jest bardziej jeszcze zdemo 
ralizowane, aniżeli polskie duchowieństwo kaio 
lickie w Stanach Zjednoczonych Z Galicyi i 
Węgier przybyło do Ameryki około -30 księży 
unickich, ale prawie wszyscy mają d? widoku 
ty lkr hu»ino8Sr sw arr się idędzy sobą i wyzy
skują niemiłosiernie parafian. Nic dziwnego, że 
ci ostatni albo przypisują się do p»rafij katoli 
ckich, gdzie bądź co bądź stosunki są znośniej
sze albo ulegając podszeptom agitatorów, prze
chodzą na prawosławie. Zdarza się zresztą, że 
księża uniccy, j ak osławiony T o t, namawiają 
gami parafian swoich do przyjęcia prawosła
wia.

Polowa z nich z pewnością by to uczyniła, 
al® hierarchia prawosławna "bazuje się dosyć 
wybredną j nje przyjmuje popów, znanych z gor
szącego życia, lub tak ich , którzy  nie mają pa
rafii.

Fakty, opisane niedawno w amerykańskiem 
piśmie rusińskiem Swohoddi dają pewne poięcie 
o istniejących stosunkach. W ,k °lonii Don w Pen
sylwanii trzech księży u n ^ P c)* stara się jedno
cześnie o względy parafin**- ^ c y tu ją  oni in  mi
nus ceny obrzędow kości' lnych, a wszyscy trzej 
poprzednio chcieli przejść na prawosławie, ale 
ich archierej Mikołaj nie Przy.jął. Są to księża: 
Bałog, Zakliński i Hrus*ka. Ostatni z nich po 
dawał na archiereja skargi d° Synodu w Peters
burgu, ale nic nie w skórały teraz więc udaje 
znowu gorliwego unitę. ^ 8\ ^atkowicz, zawzię
ty moskalofil, siedzi w ^ |? z*e*?iu za fałszowanie 
czeków. Kanadzie u^*ią się pomiędzy Rusi
nami jakiś Hryć Prygro'"'^-* z pod Kołomyi, któ
ry, chociaż nie jest księ^zeln; daje śluby, chrzci 
dzieci a nawet mszę odPraw*a.

MAJ Ką .
Napisał

A n to n i P io tr o w sk i

WÓW
naszemu organizmowi, z pewnością go nie zasi 
łają. Zdaje mi się, że przed 30 laty naród zwąt
pił i przestał wierzyć, a przynajmniej nie wie
rzył skutecznie w prawdziwość i wystarczającą 
siłę ‘-adycyi narodowej, poszedł w naukę do 
obcych, r niewolę duchową i utworzyła się li
teratura obca w języku polskim, przesiąkła p-ze 
konaniami obcemi. ’ Ja  i tej n-ewoli duchowej 
nie uważam 2a wręcz na zawsz® szkodliwą i 
przypuszczam , że w przyszłości może sic stać 
zasiłkiem siły  narodowej, bo naród po1 iki, ja k 
kolwiek potężny natchnieniem i zapałem, nie 
nmiał po8Z**kiwać prawd w sposób gruntowny 
i sposobu tego mógł się nauczyć dopiero w szko
le niemieckiej. Uważam więc, że ta gruntowność 
nabyta w niemieckiej szkole, będzie korzystną, 
jeśli z ** nabytą metodą, z tą ścisłością i umie
jętnością badań powrócimy duchowo do dawnych 
tradycyj narodowych , przekazanych nam naszą 
literaturą. Potrzeba podniesienia tego w tej 
chwili nasuwa mi się tembardziej, że przed nie
dawnym czasem pojawiło się d z i e ł o  Ko-  
z m i a n a ,  które uważam ze wszystkich zaraz 
duchowych, które są obecnie w k ra ju , z a  z a 
r a z ę  n a j g o r s z ą ,  n a j n j e b e z p i e c z n i ej- 
s z ą (Huczne brawa i oklaski), bo ona dotyka 
całego r szego działania narodowego. Jeśli nie 
będziemy przechowywać w Ciłej- nieaszczuplo 
nej sile żywych tradycyj narodowych, jeśli my 
z tych tradycyj wypuścimy to, co ich treść i 
żywotność stanowi i zostawimy tylko formę este
tyczną, udawanie teatralne, to wtenczas, pano
wie, nie znajdziemy z pewnością dość siły, aby 
kraj nasz podnieść na poziom, na którym stać 
powinien. (Hrawa i oklaski).^ Mam głęboką wia
rę , że mamy dość wielką siłę *** rodow a, aby 
pokonać wszystkie obce trucizny i powrócić do 
źródeł naszej tradycyi narodowej do pracy oby
watelskiej we wszystkich warstwach narodu i 
na tej podstawie zachować nasz ustrój narodo
wy, aby nie popadł w ten rozk ład , który na
staje w każdem ciele z chwilĄ) kiedy dach zeń 
ustąpi-

Weźcie, panowie, ziarno żywe, które kiełku
je, z którego się rozwija, jak w powieści ewan
gelicznej, drzewo potężne, * porównajcie je z 
ziarnem martwem, z którego nic się nie rozwi
nie, które podpada zgniliźnie, t. j, rozkłada się 
na pierwiastki. Chcecie, panowie, zobaczyć przy
kład organizacyi, z której ulotnił się duch, to 
przypatrzcie się organizacy* Niemców w parla
mencie wiedeńskim, przypatrzcie się, panowie, 
co z nimi się stało, z ni®*> k *órzy do niedawna 
Austryą rządzili, którzy sądzili, że są jedynym 
pierwiastkiem w Austryii którzy potrafili skoja
rzyć ją i utrzyma)j O® macie tyck Niemców, 
rozpadłych na następ*1)*0® stronnictwa: mała 
garstka dawnego 8tr0**oictwa konstytucyjnego i

meprztpŁruą solidarności narodowej. Oparci na 
tej zasadzie, mj oyli^u y  .,‘ak  skała granitowa, 
która przetrwała wszystkie btnve la t 80, i k tó
ra nam nie pozwoli stać się pośmiewiskiem na
szych wrogów. (Brawa). Wzywam więc Sejm i 
wszystkich panów, ażebyście wspólnie pracowali 
nad organizacyą samorządu narodowego, która 
przetrwała liczne niebezpieczeństwa, i za pomo
cą ktu rej zwycięsko z walk wszystkich wyjdzie
my. B r o ń c i e  s i ę  n i e  m a r n e m i  s ł o w a 
mi ,  a l e  t w ó r c z e m i  c z y n a m i .  Będziemy 
głosować za prówizoryum budżetowem. (Liczne 
brawa i oklaski. Mówca odbiera gratulacye od 
członków wszystkich stronnictw).

Z Rady paśstwa.
Większość niemiecka, która tak tryumfowała 

z powodu skreślenia wydatku na gimnazyum 
cylejskie, zmalała wczoraj ' doznała porażki 
przy głosowaniu nad rezolucyą wniesioną przez 
komisyę budżetową. Większością 122 głosów 
przeciw 111 Izba uchwaliła wezwać rz ą d , aby 
rozważył gruntownie kwestyę udzielenia cze
skiej szkole ludowej imienia Konaensky’ego w 
Wiedniu preTa publiczności. Rezolucyą ta nie 
jest dość stanowczą, aby przyczyniła się do po
myślnego j ałatwienia żądań czeskicn, w tej mie
rze jest jednak zaw8ze lcb poparciem ze strony 
parlament*, a Niemcy uważali zawsze szkołę 
Komensky’egt za kam ień obrazy dla siebie.

Po załatwieniu budżetu mimsterstwa oświaty 
Izba przystąpił* do obrad nad budżetem mini
sterstwa skarbu, & w szczególności nad tytułam i: 
„właścit/e wydatki zarządu ska-bowego", „ogól
ny zarząd kasowy", „bndynki rządowe", „fiaka- 
lia i kaduki" i „bicie monet".

p. P u r g h a r t  występuje przeciw zamierzo
nemu podwyższeniu podatku od piwa, które cię
żko dotknie ludność. Mówca gani postępowanie 
władz skarbowych przy ściąganiu podatków, 
oraz przy ich wymierzaniu i odpisywaniu i w i
nę złego przypisuje starostwom powiatowym. 
W  końcu mówca w ytyka rządowi jego postępo
wanie przy załatwiania potyCyj. Należy zwra
cać więcej uwagę na żądania stron i wywody 
posłów, niż na sprawozdania podwładnych n- 
rzędów. .

P. A b r a h a m o w i c z  twierdzy w pggj-
powanin urzędników podatkowych ń ^ tą p a  
zw ro t kn lepszemu. Zawsze jeanak zdarzają 
się wypadki samowoli, zwłaszcza na prowincyi, 
gdyż urzędy uważają za cel swojej działalności 
wycisnąć jak najwięcej podatków. Natomiast u- 
rzędnicy podatkowi powinni strzedr*, także inte-

5 (Ciąg dalszy).
Dwie postacie ciemne, jak  gdyby owady pra

cowite, zaczęły ostrożnie przewracać rannego 
żołnierza. Twa-z jego, odwrócona te » z  do 
św iatła latarni, była cala oblepiona Mo em, 
z krwią zsiadłą zmięszanem. Ciemne p° e 
zaczęły twarz tę obmywać, krew zaczęła p y - 
nąć świeża, połyskując przy świetle latarni. 
Ranny cichutko steknął. Jeden, zapewne do
ktor, — zbiiźył światło i zaczął rannego sta 
rannie og'*Jać W^jął jego rękę i jak iś czas 
poniżej dłoni trzym ał lekko palcami; odpiął 
mn szynel, przyłożył rękę na serce — potem 
wstał... otarł rękę o białą szmatę, którą wyjął 
z kieszeni paltota i rzekł:

—  No, chodźmy dalej ten do rana nie 
dożyje. Nie ma potrzeby go brać, bo to się 
na nic ni® zda.

Odwrócił się spojrzał na Hadżi Lubenicę.
— A ty co tu robisz? — To ty k rz y k n ę ły  

kobieto? ■— spytał. — Nie wiesz o tem, że to
wolno włóczyć się p0 p0ju hitwy ■ ffió-me

wił dość ostroWIŁ UOSC UOUU.
Ale, gdy spos*rzee ł  białe włosy i pićk n . 

choć wynędzniałą twarz Hadżi Lubenicy, zmiękł* 
jego głos i zapytał łagodniej:

  tu robisz?
yna szukam, od Hermanli, aż tu przy

szłam. (ja w koprywsztyczańskiej czecie; może 
wiecie, koprywsztyezańska czeta ?

—; Pod Widdyń poszła — objaśnił ze współ- 
rękaw ^ młody -ołnierz> z b ialą przewiązką na

, ®ł**chaj kobieto, jak  się będziesz tak włó- 
ik ’ j  ay*1* nie znajdziesz, a sama zginiesz, 

albo od g ,odU) a lb t 'd kuli. Idż do Śliwnicy 
o am ulansu, tam roboty dość; będziesz po- 

czt^1̂  rannych, a jak  się Wojna skoń-
kich °- wtedy 8y*» s ił znajdzie. Przecież wszyst- 
howien,4emZ“l'iią i ?W8zeai nawet dość mał 0. Ser-

t J 0‘' ^  ■isdla“Dpo,“
1.. M n i e , ,  N ,
znajdziesz, a tiraz  cboć z uami. ’ 7

-— A tego, co tu leży, zo staw ic ie?  snvta
ła  Hadżi Lubenica.

— Ten już na pól umarły — odrzekł do
ktor, — chodźcie! ••

— Hospodi pom ilu j/ — 'ł7'*Zeptaj a jja-dżi 
Lubenica i poszła za doktorem.

Reszta krwi wyciekała z konająCego żoj nje_ 
rza, pozostawionego w ciemności, w8jąk aJa w 
bułgarską ziemię. Dlaczego? TysiąCe trapów 
jemu podobnych, stygnących na polacb hitew 
ze źrenicami martwemi, utkwionemi w niebo 

8i« P7tać: d l a c z e g o ? - - -

Kopcąca lampka naft°wa oświeca izbę, zasła
ną pomierzwioną słomą,. la której leżą ludzie 
stękający i skomlący. N iek tó ry  siedzą ze zgru- 
chctanemi rękami, owin*ęteiUi w ooiekłe krwią 
szmaty, bmród zgniły chwytą za gardło. Z przy
ległej izdebki, oświetl0.11̂  jaskrawo, dochodzą 
od czasu do czasu je*1 s°lesne i krzyki prze
raźliwe. Co chwila posłańcze chirurgów wyno
szą misy, obryzgane krwią, pej ne 8zmat krw a
wych. Nudny i ckliwy /!lPach jodoformu i k a r
bolu mięsza się z zaP*ehem krwi gnijącej i 
ludzkiego potu, brudu i k ą ju

Na wielkim koo>*nie’ W izbie, zapełnionej 
rannymi, przy ogniu 8ła bym, z drobnych węgli, 
w blaszanym samoWarze> Wre woda. Lżej raiani 
roznoszą w brudnych 8Zalankach i blaszanych 
kubkach gorącą herba*‘ , którą inni chciwie piją 
opuchłemi z bólu i płaczu wargami.

Jck ś Serb w kącie lzby ciągle chce wstać i 
ciągle napowrót pada- Koło niego siedzi Bułgar 
z obwiązaną stopą } mówi do niego coś... jak  
do dziecka, słodko i łagodnie.

Czasem otwierają mę drzwi, buchnie zimny 
powiew, wnoszą nowych rannych.

Na dworze przed domem tłum. Ciągle zajeż
dżają i odjeżdżają wozy 7 rannymi. Kilkadzie
siąt kobiet zagląda “ iespokojnie do wozów, któ
re przybywają z pola bitw y, pytając o swoich. 
0  ścianę domu oparty st0f karaDinów, owala- 
nych błotem : krw ią- Chorągiew biała z czer
wonym krzyżem, jakby p]amą krwi, łopoce na 
wy sol im drągu nad domem... Wóz ambulanso

wy, zaprzężony w c*ieiy chude konie, zajechał
przed dom opŁtrunk<>wy Posługacze, pod kie
runkiem doktora, ja^zęli wydobywać ostrożnie 
rannych. Niektórzy, lżel ranni, wychodzili z wo
l i  8ami. Nareszcie z wozu wyniesiono kobietę 
niePrzytomną.

— A to co znowu? — zapytał doktor — ba- 
ba raniona?

— Nie raniona, ale zapewne chora. Znale
źliśmy ją  iażącą pc polu, dopiero w drodze 
straciła przyroi noeć — odpowiedział żołnierz.

J  Jeszcze lego brakow ało, żeby baby zbie

rać |*a Pobl ' 7 ^ -  , .  F? ’ ruszając ramiona 
mj doktor- ”  Aameść ją  d0 kuchni, a ja k  się 
o trzeźw i, odtransportować do Sredca, tam zn j 
dą i dla niej miejsce w szpitalu.

Hadżi Lubenica nie otrzeźwiła się a* w 8Zpi- 
talu Gdy otwarła 0czyi zobaczyła się na czy- 
stem łóżkU’ W białej bieliżnie,. na stoliczku 
przy łóżku stała liaszka z lekarstwem, a jakieś 
piękne PaD,e w białych fartuszkach, z przepa 
skami czerwonego krzyża, chodziły między łó 
żkami chęrych.

Gdy j edna z dozorczyń spostrzegła, że Hadżi 
Lubenica Mwarła oczy, podeszła ku niej z u- 
śmiechem i rzekła:

^  Cóż majczice, jak zdrowie *
Depiero, gdy usłyszała tc pytanie, Hadżi La- 

benica Zaczęła kombinować, że coś się z nią 
stało, czegr, wcale nie wie. Robił? Wy silćiaia.

miętała, że na sliwnickiem polu siadła do wo
zu z rannymi. Na pytanie więc odpowiedziała 
pytaniem:

" — Jak  ja  tu dawno jestem ?
— Już drugi tydzień się kończy nie długo; 

miałaś gorączkę i ciągle cos mówiłaś c- syna 
Lubenie.

— Dwa tygodnie, dwa tygodnie — powta
rzała Hadżi Lubenie*- * zaczęła znowu myśleć 
coś jej się przypominało, — mówił żołnierz V( 
ambulansu, że koprywsztyezańska czeta z Bel- 
gradczyku... Luben Belgradczyk... nie.... W id
dyń... W iddyń... Luben...- — i znowu zaoadła 
w rrdzaj pół gnu apatycznego.

Po ckwili podszedł z dozorczynią doktoi.
— Więc pani mówi, że on* gadała?
— Tak jest, pytała się, jak dawno tu jest.
— A no, zobaczymy
Wziął za puls, popatrzał ebwilę ha Mgkrek. 

potem założył chorej pod pachę termometr.
Chora poruszyła się troebę i zw ię ła  ruszać 

ustami. Po paru minutacb doktor [wyjął termo
metr, popatrzył się na linijkę merkuryuszu 
i rzekł do dozorczyni:

— Gorączki już praw e Jie ma, ale jest bar
dzo osłabioną, teraz tylko jeść dawać, to za 
dwa tygodnie zapomni, że chorowała — rzekł 
doktor i odfzedł do innych chorych.

(Dok. nasi-1-
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resów opodatkowanych. Dr„ga reklamacy jest 
niedostępną dla wielu włościan, ponieważ jako  
analfabeci nie mogą zdobyć sobie pomocy pra
wnej. Nadto rekurs nie wstrzymuje egzekucyi 
Państwo nie powinno mieć żadnego pierwszeń
stwa pi zed innymi wierzycielami O tem nie 
mają świadomości egzekiuorowie pudatkowi, na 
których dostają się bardzo często wątpliwe, a 
nawet nieraz karane indy widua. Wobec tego nie 
możua się dziwić, że nieraz ludność jest szyka
nowaną. Minimum egzystencyi i możność zarob
kowania nie bywa szanowaną przez takich lu
dzi. Mówca przedstawia stosunki galicyjskie i 
przytacza, że w Galieyi procenta zwłoki wyno
szą 85.000 złr., a należytośei egzekucyjne sumę 
420.000 złr. Należy dalej przeprowadzić refor
mę skarbowego kodeksu karnego i stworzyć or 
gana kontrolujące, któreby czuwały, aby przy 
wymiarze i ściąganiu podatków nie dopuszcza
no się nadużyć. Niech rząd nowemu parlamen
towi natychmiast po zwołaniu przedstawi odpo
wiednie projekty ustaw.

P. P o l z h o f e r  oświadcza, że nie może się 
zgodzić na zapowiedziane podwyższenie podatku 
od piwa i wódzi, jak niemniej na to, aby re- 
gulacyę płac urzędników czynić zależną od pod
wyższenia tych podatków spożywczych. Nieró
wnie odpowiedniejsza drogą byłoby zaprowadze
nie monopolu od zapałek.

Minister skarbu dr. B i l i ń s k i ,  omawiając 
wywody p. Abrahamowicza, zaznacza, że urzę
dnik skarbowy winien w równej mierze sta 
na straży interesów opodatkww*®^ jal
i skarbu państwa. Odnośna akcya rządu nie 
może być w kilku miesiącach uwieńczona po 
myślnym rezultatem; z radością jednak przyj
muje minister słowa uznania, dowodzące, że 
zauważono już, iż nowy duch zapanował wśród 
org-mów podatkowych. Należy mieć nadzieję, 
że nowy ten duch będzie tem silnitjszy, im 
lepsztm stanie się ustawodawstwo podatkowe. 
P. A b r a h a m o w i c z  wyraził życzenie, aby 
mianowano urzędników dla nadzorowania wy
miaru podatków bezpośrednich. Urzędnicy tacy 
już istnieją w G a l ic j i ,  w Czechach i w Mora
wach; są to t. zw. inspektorowie krij<>wi,których 
zadaniem jest nadzorowanie urzędników i przyj 
mowanie skarg publiczności. Skargi te mają być 
natychmiast przedkładane krajowej dyrekcyi 
skarbu. Zapowiedzianej ustawy o ściąganiu po
datków i egzekucyach podatkowych nie może 
minister przedłożyć w tej chwili. Projekt ten 
jest w ścisłym związku z nową ustawą egzeku
cyjną, konieczne są zatem rokowania z mini
sterstwem sprawiedliwości. Egzekucye podatko 
we dokonywane być powinny ściśle w edług 
przepisów o egzekucyi w sprawach cywiluych. 
W sprawie projektu zaprowadzenia monopolu 
zapałek, zaznacza minister, że nie jest eu pro- 
fesso przeciwnikiem monopolów, trzeba jednak 
mieć w zglądvna straty mniejszych fabrykantów, 
nieuniknione przy wprowadzaniu monopolu. — 
W każdym razie projekt ten poddany będzie 
zbadaniu. W sprawie utworzenia składów soli 
bydlęcej w poszczególnych krajach koronnych, 
zaznaczyć należy, że tylko w Czechach nie ma 
salin, które są naturalnym składem soli bydlę
cej. Dlatego rząd zamierza wyjątkowo w Cze
chach wprowadzić trafiki solne. Co do produk- 
cyi kainitn w Kałuszu, rząd przeprowadzi od
powiednie próby i badania. W odpowiedzi na 
zapytanie jeanego z posłów, dlaczego rząd w 
roku 1892 nie dokonał zakupna metalu niklo
wego w drodze konkurencji, oświadcza mini
ster, że w owym czasie był tylko jeden -wielki 
producent, będący w możności podjąć się tak 
znacznej dostawy.

P. K r o n a w e t t e r  stwierdza, że monopol 
zapałkowy nie jest kwestyą naglącą. Mówca za
pytuje się, kiedy rząd zamierza przeprowadzić 
wypłaty w gotówce i stwierdza, że jest zwolen
nikiem złotej waluty.

Na tem przerwano obrady.
Następne posiedzenie odbędzie się dzisiaj,

Po uchwaleniu nagłości, wnioskodawca w y 
jaśuia, iż według orzeczenia krakowskiej po
wiatowej dyrekcyi skarbu, zawartego w piśmie 
z daty 12 sierpnia 1896 roku, zakład zastawni
czy przy krakowskiej Kasie Oszczędności istnie
jący ma odrębne statuty i agendy, jesf zatem 
samoistną instytucyą, —  dyrekeya skarbu do
maga się więc: a) opłaty należytośei 2 prc. od 
odsetek wypłaconych Kasie Oszczędności przez 
Zakład od kapitałów pobianych na rachunek 
bieżący, b) należytośei stemplowych od za ' czek 
wedle skali I na 8 miesięczny, wedle skali II 
na dłuższy czas udzielanych.

Przeciw takiemu zapatrywaniu i żądaniu dy
rekcyi skarbu, zarząd Kasy Oszczędności wniósł 
rekurs, mimo to w listopadzie dyrekeya skarbu 
zażądała wykazu wszystkich za 28 lat istnienia 
Zakładu zastawniczego, przez Kasę Oszczędno
ści udzielanych sum zaliczek i określenia termi
nów, na jakie były udzielane, nadto, aby każdy 
kwit zastawniczy byl stemplowany. Mówca wy
kasuje, iż zarządzenia te, f^yby m iały wejść 
w życie, uczynią wprost niemożebnem dalsze 
prowadzenie zakładu zastawniczego. Naczelnik 
dyrekcyi, książę Poniński, na razie wstrzymał 
wprowadzenie w życie zarządzeń a, a dyrekeya 
Kasy Oszczędności wnosi przedstawienie do mi
nisterstwa skarbu wyjaśniające jak wielkiem 
dobrodziejstwem dla ludnośei jeat zakład zasta 
wniczy, bynajmniej nie na zysk ł. obliczony. —

Imieniem sekcyi I i II  r. m. dr. K o t w ę  . n 
wnosi: Zezwala się na wygotowarie i zeznanie 
kontraktu kupns. - sprzedaży parcel i. O*®/* i 
2581, oraz nr przypisanie ich do realności lic. 
63 Dz. VI w Krakowie, jako zakupionych przez 
śp. Maryę Janowską jeszcze w r. 188*1 według 
wzoru przez obecną właścicielkę tych parcel p 
Julię z Janowskich Umińską przedłożonego, z 
tem zastrzeżeniem, aby w wygotować się mają 
cym kontrakcie uwzględniono zmiany w projek
cie kontraktu uwidocznione. Do podpi lania kon
traktu deleguje się radców miejskich pp. Jana 
Kwiatkowskiego dra Leona Rothweina.

Po uchwaleniu tego wniosku z powodH braku 
kompletu zamknął przewodniczący posiedzenie.

wodniczącym posła Wójcika, a sekretarzem Sta 
Zakładom*rakim dekretem nadw<«^n^ ̂ 7 » * J ^ n is ła w a  S ł o w i k a ,  wyłuszczył B a r d e l  pro-.  __--**'  i _ . .1    _j._ . r _i. i i ■ £ ■?śi ud stempla 

oTTeeiic pociągnęłyby

S p ra w y  m iejskie.
(Posiedzenie R ady miejskiej z  dn. 7 stycznia),

Przewodniczył prezydent p. F r i e d l c i n .  
Sekretarz prezydyum odczytał treść nadesłanych 
do Bady pism: Trybunał administracyjny od
rzucił rekurs gminy w sprawie zabronienia u- 
żywania budynków szkolnych na inne cele. 
Bada administracyjna szkoły polskiej w P a
ryżu nadesłała podziękowanie za subwencyę. 
Bractw* IŁ f  a .Maryi, Królowej korony polskiej, 
prosi o sab l i u w j f  P. Stanisław
Albeiti, chemik miejski, ze
służby Prezydent wnosi, aby uclzlBlie ■. ^  
miast żądane uwolnienie, jak się bowiem i ubo
lewaniem dowiedział, żądanie jest nteodwołał 
u rn ,  prosi nadto o upoważnienie do rozpisania 
konkursu na obsadzenie tej posady. — Rada 
wnioski uchwala.

Następnie zawiadamia prezydent Radę, iż 7 
grudsia ubiegłego roku w zakładzie dla kalsk 
nieuleczalnych przez gminę utrzymywanym 
zmerl liczący 87 lat starzec ~'rymon Guirplo- 
wiez. Najpier w lekarz miejski^*1- Wilkosz, na
stępnie sokeya sądowo-Iekarsk^ stwierdziła, że 
zmarły miał połamane żebra i liczne1 obrażenia 
na ciele. Podejrzany o tak nieludzkie znęcanie 
s ) nad starcem posluga<z został uwięziony i 
pro adzi się pr/cciw niemu śledztwo karue, 
które tpraw ę dokł-Jniej rozjaśni, a sąd winnych 
ukarze. Wraz ze zmarłym Gumplowiczem sp a
raliżowany® i zniedołężniałym zupełnie miesz
kało ó starców i obłąkanych Być może, iż w y
padek pobitiH na«’ąp ł skutkiem rozdrażnienia 
posługacza. Od ezasu objęcia opieki nad chory
mi w t) m zakładzie przi z TercyaDki Brała Al
berta, jesi to pierw*zy iak smutny wypadek, 
dot<|4 dokładnie niewyjaśniony.

R- m. S l ę k  motywuje najpierw nagłość 
wnioszu w aprawie groźnej dla Zakładu zasta 
wniczego istniejącego przy Kasie O iczędnosci. 
Wniosek b’ *mi: k aJa  miasta nehwari: Wysto
sować do Koła polskiego Rad) państwa w Wie
dniu petycyę. aby poparło starania dyrekcyi 
Kasy Oszczędności mi *gta Krakowa o uwolnic-

tym. zasetn zarządzenia
wydatek 8 do 19.000 złr. rocznie, ty hfągu* 28 
lat istnienia zakłada zastawiono w nim prze
szło 700 tysięcy fantów, a z tego za caj e owe 
28 lat zysk wynosił 75.455 zlr. j to tylko 
w ten sposób, iż wcale n v  jest liczone w wy 
datkach wynagrodzenie tych urzędników, któ 
rzy kontrolę zakładu prowadzili i Są płatni 
przez Kasę Oszczędności. Gdyby i ten wydatek 
wziąć w rachubę, zysk byłby znacznie mniej 
szy. Podatku dochodowego od roku 187^ tylko, 
z zakładu zastawniczego zapłacono rządowi 
przeszło 82.< 00 złr. tak więc to, co rząd po 
brał, znacznie przenosi kwotę zysku. Obszernie, 
z przytoczeniem wielu jeszcze argumentów 
przedsfawia p. Slęk szkodliwość żądań dyrekcyi 
skarbu, które, gdyby miały być wprowadzone 
w życie, wyciskać będą z najubożgzej ludności 
podatek od ubóstwa, i prosi o uchwalenie wnio
sku, który też Rada jednomyślnie zaaprobowała-

Również jako  spraw i naglącą, r. m. N o w a -  
c k ; , imieniem sekcyi ekonomicznej przedkłada 
te same wnioski w sprawie dworca kolejowego 
w Krakowie, które były już przedmiotem obrad 
w dniu 17 grudnia i 696 r. Brzmienie najkrót
sze jest takie: Rada m usta nie zgadza się na 
przedłożone plany tunelu i zmiany starej hali 
na dworca. Rada uważa budowę nowego dwor
ca za jedynie racyonalne wyjście w danej spra
wie, usuwające wszelkie niedogodności i niebez
pieczeństwo. Gdyby to jednak na teraz było 
niemożliwe, Rada zgodzi się na założenie dru
giego peronu z osobnym dojazdem i wyjazdem 
i zupełnem urządzeniem, tak, jak  to jest po 
suom e miasta. Nadto przedłożył p. Nowacki 
wniosek dodatkowy: Rada m. postanawia w o 
sobnej drodze «tarać się o budowę nowego 
dworca w Krakowie. Nad sprawą tą wywiązała 
słę ożywioua dysk asy a, w której zabierali gło> 
pp. dr. P r o p p e r ,  dr. R o s e n b l a t ,  dr.  Ka-  
s p a r e k ,  dr. P a s z k o w s k i  i dr. G ó r s k i ,  
puczem Rada wszystkie wnioski sekcyi ekono
micznej uchwaliła.

Z porządku dziennego inspektor budownictwa 
p. W d o w i s z e w s k i ,  imieniem sekcyi eko
nomicznej wnosi;

R aia miasta przyjmuje na własność gminy 
°d pp. Wawrzyńca Bujańskiego i Aleksandra 
^jm irskiego właścicieli realności objętej wyka
zem hipot. 1-1146 w celu otwarcia nowych 
ulic na Blichu, których linie regulacyjne już 
przez Radę miasta są zatwierdzone, g runta wy
noszące razem 1Q68 sążni kwadr, czyli 3842 
mtr. kwadr, a w zamiaD za nie odstępuje tym
że właścicielom grunt w obszarze 140 sążni 
kwadr, czyli 503 metr. kwadr, bez żadnej do
p łaty  za nadwyżkę gruntów na rzecz gminy 
z realności tych przypadając)eh.

Pp. Wawrzyniec Bujański i Aleksander Ży- 
mirski obowiązani są grunta odstąpione gminie 
własnym kosztem na rzec* gminy wydzielić i 
przenieść do wykazu obejmującego piace, ulice, 
chodniki itd., własność gnoiuy Krakowa stano
wiące. Koszta spisania kof)tra^ u> stempli i opła
ty od przeniesienia własności poniesie gmiua 
miasta Krakowa. Do podpisana kontraktu upo
ważnia Rada miasta obuk prezydenta pp.  Jana 
Rottera i dra Walentego 8taiiisaeW8kiego. Uchwa
lono bez dyskusyi.

Imieniem tejże sekc ji radca ma&- p. S k r z y 
d ł u ,  wnosi: Gmiua m. K rak°wa nabędzie na 

■" L Zgromadzenia OO- dominikanów 
rea ność S i  \ i  j w uijCy Grodzkiej za cenę 
kupua i  1.000 którą gmina wypłaci po za- 
twierdzeniu kontr&fetn kupsu sprzedaży przez 
dotyczące władze i po odebraniu realności w 
posiadanie gminy w stanie wolnym od wszel
kich ciężarów w dwóch ra ta c h , mianowicie 
pierwszą ratę w gumie 10.500 złr. w dniu 1 
kwietDia 18 l7  r . ,  zaś drugą ratę w sumie J0.500 
złr. w dniu 1 kwietnia 1898 r. z procentem 
4 % od tej drugiej raf.. p iatnym od dnia 1 kwie
tnia 1897 r.

1 j.ina  n ab jw a pc-fc^ższą realność w celu o- 
twarcia widoku na kąniek i otworzenia placu 
oko*o kościoła św. uSr°> będącego w!asDOŚcią 
OO. Dominikan..w, te> ta ko
sztem gminy zburzona *»y« p,a £e zliurzeniem 
realności Ik. III  L>z L *;»%«,ne być ma tak 
że obecne wejście do koś i.«ł| , lazicgo i B 
rządzone uowe w cjś -i** ‘ <1 s,rot,K %a uiku, a grunt 
z pod obecnego wejścia s'* je ^  M Jasnością 
gminy miasta Krakowa- /bl ozenie stareg0
wejścia, jak urządzenie nowego 
gm 'na m. Krakowa własnym koszty^

Ko«zts spisania kontraktu, stempli, ,,p |atv 0d 
przeniesienia własności p o n ie s ie  gm;n* K ra
kowa. Do podpisania kontraktu kupna, *ą)r/e(ja - 
ży npoważoia sie prezydenta i radców m pp 
Jana Rottera i W ładysława Nowackiego, jeun. 
dasz na zakupno obmyśli sekeya skarbów#. __

Przegląd polityczny.
■ u s k t s , 8 styczni 

Kuryer Lwowski donosi:
„Dnia 3 bm. odbyło się zgromadzenie w K o 

s o c i c a c h .  W obszernej izbie miejscowego na
czelnika gminy zebrało się 82 uczestników, mię
dzy nimi zaś byli przedstawiciele wszystkich 
sześciu gmin, dla których miejscem wyborczem 
w 5 kuryi będą Kosocice. Po wybraniu p. ze

gram stronnictwa ludowego i najpilniejsze po 
trzeby włośeiaństwra i ludu roboczego. Na jego 
wniosek wszyscy zgromadzeni oświadczyli się 
jednomyślnie za programem ludowym, odrzuca
jąc wszystkie inne. Poseł Wójcik i dr. Mikołaj 
ski objaśniali wybory do Rady państwa, szcze 
gólnie zaś ważność wyborów w knryi piątej. 
Uchwalono po tych przemowach wniosek, że 
wszyscy uczestnicy dołożą starań, aby z piątej 
kury. wyszedł kandydat stronnictwa ludowego. 
P- Zygmunt Mikwłajski poruszył taktykę socya- 
liatów, którzy obecnie „rogi schowali" i wło
ścianom się łaszą, a równocześnie czynią co mo
gą dla zjednania sobie żydów; póczęjn na jego 
wniosek zgromadzeni uchwalili, że cały program 
socyalistów, ich taktykę i obłudę z gruntu po 
tępiają. Po przemówieniach nr. 8 z a f 1 a rs  k i e- 
g o  na temat obecnego ucisku włościan, wybra-

świadczenie, starając sie jednocześnie, i to ze skut
kiem wielkim, o wyrabianie w młodzieży clmrakte 
ru , o przynaglanie jej do pracowitości i punktual
ności. Takim był sam , tego żądał i od innych. 
Łącząc z tą ścisłością sumiennego człowieka pracy 
niezrównaną słodycz pog )dnego swego zawszs u- 
mystn, zjednał on też sobie rzetelno poważanie i 
uerdeczną miłość tak młodzieży, jak i kolegów w 
gi‘ iiio nauczycielskiem.

łie poprzestając na pracy szkolnej, był on i spo 
łeczeństwu i miastu naszemu pracą swoją zawodową 
pożytecznym. Godzi się przypomnieć na tem miej 
scu, że pierwszy on jako delegat Towarzystwa te 
chnicz,d6go krakowskiego m|ał odwagę w sprawie 
zaopatrzenia miasta w wodę stanąć na gruncie no
wym i w wydanej obdzernej rozprawie wskazać ra- 

j i yoaalniajszy niż paprzód tryb działania. Zapatry- 
*•:, i? jego utorowały drogę innym, idącym w ślad 

j j “ i • były początkiem dzisiejszego, tak pomyślne 
J )■ rt wiązanie zapowiadającego stanu rzeczy. Jednając 
;vbi.c gotowością usług i osobistemi przymiotami 
szczerą syropatyę kół szerokich, zostawia po sobie 
żal głęboki u wszystkich, którzy, zetknąwszy się 
z nim, sposobność mieli ocen7: niepospolitą wartość 
jego jako zacnego człowieka, serdecznego druba, 
dzielnego obywatela i gorącego patryoty.

Cześć jego pamięci!
Pogrzeb ś. p. Tytusa Bortnika odbędzie się w 

niedzielę o godzinie 3 po południu. Nabożeństwo 
żałobne odbędzie się w poniedziałek o godzinie a 

-rano,
1 krakowskiego Towarzystwa technicznego 
poniedziałek 11 b. m. o godzinie 7 wieczorem 

odbędzie się .w lokalu w Rynku głównym 1. 17, 
II piętro, walne zgromadzenie Towarzystwa. Na 
porządku dziennym; 1) Odczytanie protokołu z po 
przedniego zgromadzenia. 2) Sprawozdanie zarządu 
z czynności za czas od 16 marca do 31 grudnia
1896. 3) Sprawozdanie bibliotekarza. 4) Sprawo 
zdanie redakcyi ze ruk 1 896. 5) Sprawozdanie ko- 
misyi lustracyjnej. 6) Uchwalenie budżetu na rok
1897. 7) Wybór przewodniczącego, zastępcy prze 
wodniczącego i 9 czł0nków zarządu. 8) w ybór re 
dtk^yi. 9) Wybór komjgyj lustraryjuej. 16) Wnio
ski członków.

Za względu na ważność spraw, prosimy Ua>lnie 
o liczny współudział, a w ceju porozumienia się 
co do wyborów, o wczegDe przybycie.

Stanisław KułakowsJcit prezes. Lustachy Śmia- 
łowski, s e k r e t a r zno miejscowy komitet wyborczy, po 4 włościan ____ ,

2 każd.j wsi, mającej miejsce głosowania w Ko- r. Adaiń Asnyk, zamianowany członkiem bo 
socicach, i przyrzeczono sobio nawzajem nie dtyv -liorowym przez Towarzystwo dziennikarzy polskich 
puścić, aby choć jeden głos, wbrew dobrze zro- we Lwowie, wystosował ,j0 prezydyum Towarzy-
zumianemu interesów ludu, padł Czy to na 
8tańczyka, czy na nocyalMtę. Nadmienić należy, 
ze zgromadzenie to urządzili sami mieszkańcy 
Kosocir, a następrie gości z Krakowa zaprosili 
z prośbą, aby im dali pomoc przeciw socyal 
nyni demokratom, którzy wdzierają g,ę niepro
szeni i raz Wyrzvceul. z uporem znowu wracają".

Ruwy redaktor „Mo^koH^c. Wiedomostiu- 
Moskowsk. Wiedomosti przeszły p0d redakcyę 

p. G r i n g m u t a ,  znanego pod pseudonimom 
„Spectator". Nowy redaktor - wydawca objawił 
wszem i każdemu, że przejmuje zasady i spu
ściznę po Katkowie, i rozpoczął swą działalność 
od bardzo nietaktownego kroku. Oto wypowie
dziawszy wojnę liberałom, wezwał znane libe
ralne organa Russk. Wied. i Wiestnik Jewropy 

złożenia publicznej oekluracyi lojalności: 
„niechaj redaktorowie tych pism kategorycznie 
oświadczą, że są wiernopoddanymi samowład
nego c»ra rosyjskiego, a uwierzymy im. Czyżby 
to miało być trudnem dla nich ? Wszak byłoby 
to tylko powtórZeniem złożonej przez nich 
przysięgix.

Słuszni- odpowiedziały ua to Russk. Wiedo
mosti: „Odkądże to Rosyanie mają składać po
wtórnie przysięgę wobec p.  Gringmuta i kto 
upoważnił go dc odbierania wiernopoddańezej 
przysięgi _

O c z y w iśc ie  p. Gringmut nic już na to nie 
odpowiedział, gdyż z a s ia ł  zrozumieć, że popeł
nił nietaktowność. ty- przypuszczeniu zaś, że 
mógł i nie zrozu ai6(j tłómaczy mu to p. S u- 
w o r i n  na szp a lta^  ^ow - Wrem., chłoszcząc 
niemiłosiernie jego nietaktowność.

P. Suworin ^®ńcZy temi słowy: r W ogóle 
trzeba mieć wielki żeby pigać dobrze te
monologi, które B azy^m y wstępnemi artyku
łami; kto zaś taktu tęg„ nie posiada, daje ła 
twą broń w ręce SńMj, przeciwników".

Tak więc redaktorski debiut nowego wyda
wcy Mosk. Wied-, podszywającego sję dzisiaj 
pod rolę Katkowa, Wypacjj bardzo niefortunnie. 
? . Griugmnt PoB|Patycznie oświadcza, że są 
^eszcze w Rosyi “ bei‘alne pr^dy i że trzeba 
z niemi walczyć- P- 8nworiu trafnie odpowiada 
ma na to, że odkrył ^ merykę, a][e niestety 
znacznie później P° Kolumbie-

K R O N I K A .

nie kart zastawniczych, — a względnie zali W dyskusji nad tą  zabierali głos pp .
czek danych na zastawy ruchome w Zakładzie "ką. Śpi-, dr. Leo, dr. Jordan dr. Paszkow*kjf
pożyczkowym połączonym z kasą oszczędności 
■aiasta Krakowa na zastawy ruchome.

k  Bukowski i dr. Popiel, póozaui Rada wnio
ski uchwaliła.

8 stycznia.
+ Tytus Bortnik, Pro"e»or tutejszej wyższej szko- 

/)  przemysłowej i przełożony wydz'ału mechaniczne
go w tej szkole, zma^ł we orsj P° południu po 
trzytygodniowej chorobie, tosiawi^j^o żonę i dwoie 
dzieci. Znakomity tecbnjk, j z:8ł ał  ua wieln polach 
pracy technicznej w kraju. ( zynny przy budowie
kolei Lwowako-Czerniowieekiej ( 0ddaw&ł się później 
praktyce prywatnej w kierunku budowy młynów, 
tartaków i t. p., w którym dziale techniki wy 
trawnym był specyalistą. Zijmował następnie wyż
sze DOEady tak przy 8 olei arCyksięeia Albrechta, 
Jak później przy kolei ludwika. Rozległą
Sw°J4 wiedzą i znnkomitem doświadczeniem wyró
żniał się 0a na tażdem stan0wjĝ n. Szczery i go- 
TWJ patryotyzm, który, lat łemu kilkadziesiąt, lu
dziom na stanowiskach PpblicZOyCj1 nie pomagał, a 

“ ^ego niezależny charakter- j szlachetność serca 
były dla niego , jak dla wiel# innych, przeszkodą
do osiągnięCi t stanowiska kiemjąCeg0 ^  dziedzinie 
kolejnictwa, stanowiska, do którego go i )'e?o wie
dza fachowa i jego rozległe wykształcenie ogólne 
uprawniały, jak mało kogo.

^ zajętego przy kolei Karol# Ludwika stanowi
ska przeszedł ś. p. Bortnik w r . 1877 na posadę, 
którą ą0 końca życia, * w*ęc bez przerwy przez 
lat niemal 20 zajmował. Tu w innych, a jego cha 
rakterowi bardziej odpowiadająCycj, warunkach miał 
on sposobność na korzyść mnogich pokoleń uczniów 
zużytkować bogatą swą wiedzę i teobniczne do-

stwa pismo następującej treści:
tyielce Szanowny panie !

Towarzystwo dziennikarzy polskich, młoda ale 
potężnie rozwijająca się instytucyą, na której czele 
jako przewodniczący stoisz, zaszczyciło mnie go 
dnością członka honorowego. Nie umiem wyrazić 
tak, jakbym pragnął, mojej głębokiej wdzięczności 
za to wysokie odznaczenie, które nie zasługom 
moim, ale łaskawości Waszej przypisać muszę. Gro 
gooenn/m był mi nad wszelki wyraz ten objaw 
pamięci i życzliwości ze strony przedstawicieli pra. 
ay, a to lem bardziej, o ile sam przeświadczony 
być mogę, że nieraz, mimo woli i chęci, mogłem 
się im narazić lub przedstawić się w mniej korzy 
stnem świetle. Wysoka bezstronność, a raczej wznie 
sieuie się ponad możliwe osobiste uprzedzenie, ja 
kie cechuje Wasz krok, daje rai słodkie przekona
nie, że w Waseem frunie nie ma miejorr na stron
nicze względy i że całe dziennikarstwo pulskie łą
czą silne węzły, w miłości kraju początek biorące, 
których żadDe szamotania spurów politycznych ze
rwać, ani osłabić nie mogą.

Racz Szanowny Prezesie ppzyjąć moje najserde
czniejsze dzięki i zechciej j® wyrazić całemu wy
działowi i wszystkim członkom Towarzystw*.

Z głębokiem poważaniem 
A dam  Asnyk. 

Wydział Rady powiatowej krakow^jej w no
wym swym składzie odbył onegdaj pterwsZe posie
dzenie i na niem ułożył preliminarz Wydatków i 
dochodów powiatowych na rok 1897. Preliminarz 
ten jest wyłożony w biurze Rady P0Wi do p zej 
rżenia przez opodatkowanych, a nadto rozesłano 
po jednym jego egzemplarzu w s z y s tk im  członjŁoui 
Rady powiatowej.

Pomimo zwiększonych o 6099 złr. wyd*tk,jw na 
drogi gminne wydział proponuje ten sam, co w T 
1896, dodatek powiatowy (w wysokości 31 ct. 0d 
1 złr. podatków bezpośr.), zm jdując na te zwięk
szone wydatki pokrycie w wyższych , w roku 
1896, dochodach własnych, i w wyższej ^ydatno- 
ści dodatków powiatowych przy tej aaepej *topje 
Budżetowe posiedzenie Rrdy powiatowej °dbędzje 
się dnia 19 stycznia br.

Józef Chociszewski, znany w całej Polsce, Za.
służony wydawca dzieł ludowych, wyszedł wła4Bje 
z więzienia w Gnieźnie, gdzie go Prusacy \zyujali 
przez pół roku za umieszczenie w K u j a w s k ie j  Qa_ 
zecie korespondencyi pewnego księdza, w której 
podana była wiadomość o pobiciu polskie§>° dtje_ 
cka prze-A nauczyciela Niemca tak, iż ono w kij^a 
dni umarło. Sad inowrocławski skazał za t0 r«da 
która Chociszewskiego na sześć miesięcy więzi Uja> 
ponieważ fizyk powiatowy, Niemiec, oświadczył [L 
„owo pobite dziecko prawdopodobnie umarło na 
glistya, a zatem obwinianie nauc*yc‘e â 0 Przy
czynę śmierci dzifecka polsaiego był° d*aś eiężką 
obrazą.

Gorący szermierz miłości OjcafWJ > J(,2.ef Choci
szewski , na krótkie tylko czaef _ wychodzi na woJ 
uość z wiezienia pruskiego, bo jak go >a/. sloizali 
za umieszczenie w zhiorze pież1*' uarod"wvv-|, w i e r  
sza: „Wanda leży w BaSzej ziemi, co uie chciała 
Niemca" i zabrał, mU cały nakład tej Lsiążeczai, 
tak za najmniejHZe 8̂ wkt natryotyczne, przez nie
go wydrukowane, karZą go z okrucieństwem pra
wie zawsze na bardzo dług'® terminy w stosunki 
do rzekomego prześnienia. W czssi* trzymania w 
więzieniu obchodzą 8ję z (Jnuciszewskim jak można 
najdokuczliwiej, to też człowieka teg^ nal«bj uwa
żać jako Prz®śladowanegc wyłącznie *a swoje pa-- 
tryotyczne zasługi.

To go jednak nie ngina przed pr*"“>f,®jl, bo na
wet gdy siedzi w prU8kiem wfe*'®nl.U ’ ukJiI*d,‘ !°* 
raz to nowe wyda»uictwa dla m/odz,®ży» dla ladn, 
i pracuje zapamiętale dla przys**0ŚK- Społeczeń
stwo polskie powinno temu z* ^ 114011®1111 mężowi 
objawić uznanie i prZyj§( ^  pomy®> rozkupuj»c je
go wydawnictwa, które rzeczy w*4®16 zasługują na
największe rozszerzenie.

Galicyjska Kada szkolna krajowa zakazując w 
naszym kraju używania w czytelnia . szkolnych 
Chooiszewskiego „Historyi Tnl8kl » przyczyniła się 
do prześladowania tego apostoł* oświaty narodowej

wśród ludu. Kiedy biedny literat polski broni, jak 
może, Ojczyznę swą przed zalewem germańskim, 
nie lękając się więzienia, posłowie polscy z tej s* 
mej prowincyi, zasłouieni nietykalnością, nie odwa
żają się ani jednem słówkiem wykazać wobec Eu
ropy Niemcom ich tyranii w prześladowaniu Pola
ków, którzy przecież nie dobrowolnie pod ich rzą
dy się dostali. Towarzystwa oświaty w Galieyi po
winny przedewszystkiem wspierać Chociszewskiego 
przez nabywanie jego wydawnictw, które wybornie 
się nadają do celów krzewienia prawdziwej miłości 
Ojczymy i valki z prądami kosmopolityzmu,

W sprawie wyborów do Izby handlowi*]. Naj
wyższy cms do działania na prowincyi w sprawie 
wyborów do Izby handlowo przemysłowej krakow 
skiej. h ir ty  wyborcze są już do starostw przez 

omiayę wyborem odesłane, celem doręczenia urzę- 
om gminnym, co jui nastąpić musiało, upraszamy

Zua r u 8r ° Wl,yCh w^ł)orc<5w, jak również wszyst 
kich, którzy z poczucu obywatelskiego agitacyr 
przedwyL,uiezą za,ąC Dię raczyli, aby bezzwłn 
czme po otrzymaniu lub zebraniu ka~t do komiU 
tu na *ęct przewodniczącego p. Władysława F 
schera, Krakó* , lrnia A B, odesłać je zechcieli.

CzytBin a dla kobiet przeniesioną została z dr 
7 b. m. na ulicę Szpitalną 1. 7, I p. i otw«rts 
jest od 10 rano do 9 ‘/, wieczór. Zapraw  się człon
ków Czytelni na opłatek we wtorek 12 b. m. o 
godz. 6 wieczór.

W sprawie balu prawników wszechnicy j a- 
ghellońskit-j dochodzą dss następujące w-ladomońe.. 
Bal odbędzie się 10 lutego w sali hotelu saskiego. 
Protektorat przyjęła p. marszałkowa hr. Badeniowa 
Stanisławowa, jakoteż rektor dr. Szczęsny Kreutz. 
Sprzedaż biletów za zwrotem zaproszeń odbyr-a się 
w biurze komitetu (Karmelicka 11, II p.) od g S 
do 4, począwszy od 7 b. m. Wszelkie koiespon 
deneye również należy tamże przesyłać na ręee 
prezesa komitatu, p. Leopolda M

2 żarządu domu pracy na Kazimierzu komu
nikują nam: Obok domu pracy kobiet imienia ar- 
cyksiężuiczki Maryi Krystyny, istniejącego w dzid 
nicy Kazimierz przy ulicy Piekarskiej 1. 8, otwar 
to dnia 2 b. m. nowe zbudowaną pralnię, która 
już dzisiaj zatrudnia kilkadziesiąt kobiet, a liezba 
robotnic ma się niebawem podwoić. Przeaonano się 
już nietylko o wzorowem prowadzeniu pralni, ale 
i o pięknem praniu i prasowaniu, a męskie koszu
le w niczem nie ustępują bieliźuie, pranej w Wie
dniu. Zamówienia też licznie napływają. P Cezar, 
Raller, który zwiedził pralnię, wśraaił aię o całem 
urząd*eniu z wielkien <*«. ., ł  i przyrzekł oaa_
’■afi Um do prania całą brdiznę z hotelu saskiego 
W przyszłym tygodniu otwartą zostanm na pień* 
szem piętrze duża szwalnia na 80 rą k ; wyko 
nywana w nie.i będzie przeważnie robota pr«-ta 
aby zatrudnić każdą kobietę, szukającą pracy. Dział 
przędzenia, skubania pierzt j szczeciny, od dawna 
istniejący w domu pracy, i nadal zatrudniać będzie 
mniej uzdolnione do pracy kobiety. Jest i ta ko
rzyść, że matki mogą zostawiać dzieci ił ochronce 
tamże, przez SS. Miłosierdzi- utrzymyWtaej, a sa
me zarabiać będą bądź w pralni, bądź w szwalni. 
Cały zakład oświetlony gaz sm i pod ścisłym nad 
7-orem SS. Miłosierdzia zostający, ezyni jak najle
psze wrażenie i zasługuje, aby go popierano. Za
miast dawać nieraz bezużytecznie jałmużnę osobom, 
mogącym jeszcze na chleb zarabiać, odsyłajmy je  
do domu pracy w tej nadziei, że praea je tam u-- 
szlachetni i dźwignie najskuteczniej z ubóstwa, \r 
jakie Kraków obfitujb

P. Szutkiewicz, autor „Popychadła", które cie
szyło się względami krakowskiej publiczności, wy
stąpi w poni(dz,ałek w teatrze miejskim w swej 
sztuce w roli Jana, granej u nas przez p. Sol 
skiego-

Zin8 rl' Wćzoraj smarł w Giessen znanj mine
ralog profesor August S t r e n g.

Straszny Wypadek. Z Grzymałowa piszą: Na 
ruską v- 6ę jochali staruszkowie, p. Faranowski, 
właściciel realuości z Horodnicy, 80 letn i, z żoną 
74 letnią, do córki swej do Toustego. Na gruncie, 
należącym do gminy Leżanówkt., jadąc drogą spr 
dzistą ponaq jarom głębokim, na dnie którego pły
nie maleńki strnmyk, sanie poszły w zatokę i wszy
scy rauem Z saniami i z końmi wpadli do rzeczki. 
Staruszka upadla na iam spód, główą w wodę, na 
nią sanie z całym pakunkiem, obok p. Faranowski, 
woźnica i kouie- Wcia, zatamowana w wąskiem ko
rycie, spiętrzyła się ta k , że tylko p. Faranowski 

wOzuioa głowami z wodj wystawali, staruszk* 
leżąca na spodzie, została wodą zalana i  “Ouszona. 
Stało się to w miejscu oddaloneni * W8' , wśród 
pól, tak, że w tem położeniu nj^*®fawali nieszczę 
śliwi około dwóch godzin. jjs^®ońcu ohłep, jadący 
przypadkiem, spostrzegjt^o êez u ® pospieszył sans 
ponrńdz nieszczęśjiw^®7 tylko dał znać do wsi, skąd 
gdy przyszedł rstunek, wydobyto staruszkę nieży
wą, a p. F*ranowskiego i starego woźnicy mocno 
poka»ecz«nych i prawie bez życia i odstawiono ich 
do Toustego do dzieci.

Z prasy ruskiej w balicyi. Ukazs l  się już 
pierwszy, okazowy uumer R u sta m  codziennego 
pisma politycznego, Organn nowo zawiązanego we 
Lwowie Towarzystwr rusko - klerykalnego „Ruski 
katolicki Sojuz". Jakt. redaktor podpisany jest Teo31 
Baranowski. Równocześnie pismo BatldwszezynCL za
łożone przez Romańczuka, przestaje wychodzić ; rów
nież przestaje wychodzić wydawane przez „Proświtę" 
pisemko Czytelnia, s zami.^t fbu tych ezasophm 
od Nowego K-iku wy h,K*zić herlaiw tj'gf»dT >we p i
smo Indowe Swolwdu I od redakcją dra Kośtia Le
wickiego. l)/,ij,ł (jcotiumioStoy w tem piśmie prowa
dzić będzie p. lustiatoi' „Proświty". Nadto
Prawda, w\d;-ws"--> dotychczas tygodniowo prz« z 

Bai wińskie^"'. z Nowym Koki-ni przemienia 
w pismo lodowy również wychodzące co tygo

dnia. ,
Kobiety a uniwersytet, w  roki! szkolnym 1895 

do 1896 zd»ło w Pradze 16 kobiet egzamin doj
rzałoś0*’ ^ z nich uczęszcza na wydział filozoficzny 
uniwersytetu czeskiego, 1 na wydział medyczny 
aniwersytetu czeskiego, a 4 na wydział medyczny 
uniw ersy tet niemieckiego w Pradze. 2 8 kobiet 
uczęszczających na wydział filo»ufi«*ny> 2 słucha 
wykładów nauk przyrodniczy eh 2 wykładów ma- 

ten styk; 2 geografii i historyki - filologii, a 1 jł"  
syków słowiańskich. &łncb»ezki wydziału mody- 

Jo zdały egzamiD* x ^tępne z zoologii, mine
ralogii i botaniki. Pof^eważ teraz zbliża się juz 
termin pierwszego r>«°reznm, przeto ministerżtwo 
będzie musiało '*'7dać . wkrótce rozporządzenie od
powiednie w tW sprawie.

Testamnnt "Jb la . Część sumy, zapisanej przez 
zmarłego sryaalazc; dynamitu nz. cele naukowe, 
spoczywa w przedsiębiorstwie naftoi.em w Baku. . 
Kopalni® te należą do bratanków Nobla, w których
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umieszczoną została suma 10 milionów koron. Pie
niądze te nie łatwo będzie podjąć, tem bardziej, 
że bratankowie Nobla zapisu po ■ stryju się spo 
dziew uli. Zwłoki Nobla zostały przewiezione z Me 
ranu do Sztokholmu i w tamtejszem erematorium 
spalone.

Kuba — a iw iązek N. P. Pod tym, napisem 
czytamy w chicagoskiej Zgodzie, urzędowym orga- 
njp Zwi izkn Narodowego polskiego w Stanach Zje- 
dnoczonyih Ameryki północnej, eo następuje: 

Piualićmy niejednokrotnie o szlachetnych » krwa- 
fi zch wysiłkach powstańców kubańskich — i o 
srogiem ciemiężeniu i nieludzkich czynach Hiszpa
nów, którzy ogniem i żelazem stłumić chcą walkę
0 wolność.

Dwa przeszło lata walczą dzielni powstańcy prze
ciw przemocy hiszpańskiej; i chociaż Hiszpanie za
mordowali podstępnie sympatycznego wodza Maceę, 
zu którą to zbrodnię dumną uionarcbi? hiszpańską 
potępić powinien cały świat cywilizowany, — 
dzielnie |ię trzymają insurgenci, życia i krwi i 
mienia nie szczędzą, »by zrzucić obrzydliwe jarzmo 
hisapańskie.

My Polacy, ud wieku straszną niewolę i ucisk 
cierpiący, sympatyzujemy całem sercem z ruchem 
na Kubie; przecież i my tyle razy usiłowaliśmy 
zrzucić jarzmo niewoli i strumieniem lała się krew 
nasza- wię< znamy okrutne skutki stłumionej re- 
wolucyi, kiedy to wróg i zwycięża mści się krwa
wo na pobitych za tó, że pragnęli wolności.

My Polacy, nędzarze wśród narodów, ale Doga 
cze ducha, potrzebujemy sympatyi indów — i chociaż 
zawsze zawiedliśmy się na obcych, kierowaliśmy 
się wspaniało®yślnoScią i dopomagaliśmy każdemu 
p o w s ta ją c e m u  narodowi, nie szczędząc życia, krwi, 
lub ofiar pieniężnych.

Tą starą tradycyą polską, tą zasadą kieruje się 
też Związek N, P., który dzisiaj jest już organi- 
zaoyą polityczną w całem słowa tego znaczeniu, 
który nietylko udział bierze w ruchu polskim, ale 
wpływ na niego wywiera.

To też w imię tej tradycyi polskiej, w imię 
idei ehryatyanizmj, która nakazuje stawać po stro
nie słabych przeciw mocniejszym, w imię P o l s k i  
c a ł e j ,  która dziś jako jednostka politycznie pań
stwowa nic istnieje, Z a r z ą d  Z w i ą z k u  N. P. 
e y a i y £ n o w a ł  z k a s y  d l a  p o w s t a ń c ó w
85u M ia r  im.

Mała to ofiara, J e  na większą nas nie stać, bo
ntamy własne potrzeby, bo jesteśmy w niewoli, _
bo sami ciągle bezkrwawe walki z wrogami sta
c z a ć  jesteśmy zmuszeui...

Daliśmy ćwierć tys^ca tylko, ale ze szczerego 
serca- — życząc powstańcom zwycięstwa; daliśmy 
tę ofiarę w te_j nadziei, że kiedy Polaka raz jo 
azcze z orężem w ręko w czasie ogólnej powodzi 
stanie przed światem , aby walczyć za święte pra
wa swoje, — znajdą się tacy, którzy i nas 
wesprą. Baliśmy tę ofiarę w im . e ni u P o l s k i ,  
aby światu cywilizowanemu sprawę naszą zawsze i 
ciągle przypuuiiuać.

Viwi .Cuba librę!
Z Polonii amerykańskiej, w  Kanadzie w pro 

wincyi Ontario, odbył się w kolegium św. Hiero
nim* staraniem Towarzystwa literackiego studentów 
polskich, uroczysty obchód rocznicy powstania li
stopadowego. Program obchodu wypełniły wyła 
cznie siły polskie. — W tSjze nrowincyi zmarł 
niedawno ks. Józei Hal ter, z zakonu Zmartwychwstań
ców, jedeu z najszlacnętnicjszycli kapłanów. Z po 
chodzenia Niemiec, wybornie władał językiem pol- 
,kim i za jeec to staraniem zaprowadzono w ko 
legium św. Hieronima język polski. — W Chicago 
wybudowano i otwarto własny dom Związku Na 
rodowego polskiego. W w0paniałym gmachu mie
szczą s*f biura centralnego rządu, muzeum polskie 
bibliotek: , oraz redakeya i drukarnia Zgody ' 
Tamże zacznie wkróteo wychodzić nowy dziennik 
polski pod tytułem Dziennik Narodowy. — z • 
zek narodowy polski w Stanach Zjednoczonych 1 
Ameryki wystosował z powodu śmierci generała 
Macei telegram kondolencyjny do poselstwa kub»ń 
skiego w Waszyngtonie. — W Nowym W jfn za_ 
wiązał się komitet celem budowy domu polskie
go. — Z Parany donoszą, że Polonia kurytyb.A* 
przestała wychodzić. W miejsce jej p0wE ro "®" 
we piamo Gazeta Polska dla Brazjlii. Wydawcę 
jej jest p. C tu ry  Schulz, właściciel księga*-"' P 
skiej w Kurytybin. Nowa gazeta zapowiada, iz bę
dzie dążyć do utrzymania łączności z Macierzą 0- 
raki z Polakami w północnej Ameryce.

Pogrzeb kardynała San Felice. wczoraj odbył 
się w Neapolu uroczysty pogrzeb kardynała San 
Keiice. Trumnę, zawierającą zwłoki zmarłego, zło- 
anno na karawanie, zaprzężonym w sześć koni. Ża
łobnemu pochodowi na cmentarz towarzyszyły nie
zliczone tłumy ludu. W pogrzebie wzięło udział 
wyższe duchowieństwo. Nadto był obecny syndyk 
i prefekt Neapolu , ambasador niemiecki, najwyżsi 

.°j .mCy woj®kowi, wielu seuatorów, oraz najwy 
bltmejsze osobistości z najwyższych sfer towarzy-

0 twórcy „Pajaców ciekawą opowiadają ane-
f  ! , Lr  ° b/ wił raza jednego incounilo 

korli. W teatrze dawano „Pajaców". Nit dziw- 
ego, że 1 on poszedł na 1 perę. Siadł w krzesło 

Przez nikogo niepui«»ay, i gdy wszyscy z wzięcie 
- lasksli, on słuchał w milczeniu. Zgniewało to sia-' 
ówcą obok niego panią, która go spytała: „Mój 
P*5 dlaczego pan siedzisz tuk cicho ? Czy się 
P*T ta muzyka nie podoba ?“ „Nie — odpowie-

1 *-3̂  -jeoncavallo, — nic w niej nie widzę szcze-
żadnej siły, żadnej oryginalności. Wszyst- 

^  ^'adzione, motywa przypominają muzykę Bize- 
mńz^ *̂.° nQa i Wagnera". „To się pan nic na 

toz imiesz! — rzekła owa pani i otrzy-

proroka, by chorych z ich mieszkań wydalać. Na 
ten temat, mimo etJej gr »zy srożącej się epidemii, 
toczą się ciągłe dysputy teologiczne. Ruch handlo
wy całkiem ustał. Przeciążonym pracą urzędnikom 
pomagają ochotnicy.^

WykolejMri® pociągu. W pobliżu Medina w Hi
szpanii ^ y k " “  się pociąg osobowy kolei półno
cnej- Jedna kobieta zginęła, a kilka osób odniosło 
i-iny.

Najdroższą kartą  noworoczną byla ta bezwąt- 
Hienia, którą wykonała przed paru laty na zlecenie 
bogać** indyjskiego pewna firma w Kalkucie. Kar
ta,̂  wykonana z kości słoniowej, miał* 12 cali dłu
gości i 10 szerokości. Poświęcono 40 słoni, zanim 
Łilołano wykończyć kartę w żądanych rozmiarach i 
pozhawioną wszelkiej skazy. Rzeźby na niej wyko
nane wyobrażały IO.OUO scen z życia i wędrówek 
Buddy. Ramę tego arcydzieła cierpliwości ludzkiej 
stanowky czterdzieści czterj' brylanty najczystszej 
wody. Wartość obliczono na dziesięć milionów ma 
rek, a dar ten otrzymała pewna piękność enropej- 
ska, należąca do najwyżązej arystokyacyi. Kartę 
rzeźbiło w ciągu pół roku czterech ludzi.

Składki. Na głodne dzieci Zosia 1 złr.

Repertoar teatru krakowskiego

W s o b o t ę  9 stycznia: „lzia", komedya w 4 
aktach -L. Madejsk.ego (po raz drugi).

W n i ed z i e l ę ,  IjO stoz— hi *  półu-
dniu: „Ki piec w eiificki®,' irumuaya w 5 aktach W. 
Szekspira (po raz trzeci). Przedstawienie popularne.

O godz. 7 wieczorem: „Niewolnice z Pipidów- 
ki“, komedya w 4 aktach M. Bałuckiego (po raz 
piąty).

Wincontj', Rzętkowski Stanisław, Sienkiewicz Hen
ryk, Święcicki Adolf i Zalewski Kazimierz.

Pizj znai e nagrody zostaną niezwłocznie wypłt- 
coiic przez p. - ani sława Roszkowskiego w War
szawie (Złota, i 34).

— „Polskiogo Ludu", dwutygodnika dlf Indu i 
r Jz i u p,Oskich, wychodzącego od lat siedm n, a 
wydawanego obecnie przez p. Jadwigę Strokową, 
wyszedł numer 1. Numer ten zawiera: Do chat! 
przez J. 8. Ostatnia iskierka. O legionach. Pomóż 
sam sobie, a Róg ci dopomoże. Ej, dzieW-zyno; 
przez J. Ś. W noc noworoczna. Pogadanka dwóch 
kumów. Wiadomości z ziem polskich. Roemeitości.

D z i a ł  e k o n o m i c z n y .

Wykaż czynności Tow Zaliczkowego w Kra-
kuw.e za lniosi^o grudzień 1S96 roku.
1 U u z i a  t y :  Stan z początkiem miesiąca zlr. 
100.883-84 . Wjih-|-,ęj0 ts48"84. Zwrócono 70-50 . 

"oesiąca 101.462* 18. 
k i ; ^ ian  z początkiem m iesiąca zlr. 

‘ ^  j ~  W płynęło 27.729-02-. Zwrócono
p  z końcem miesiąca 332.872-90.

- n 55 początki:-m miesiąca wy
nosił •> 4 J 3 0 i‘i. opłacono 177.575-49. Udzie
lono 173.504-— . Stan z K ońoćm -W -
giąca 5ou u. 57.

H p o i t r i e ł e ® 1*  ■ e t e » r o |0 g |e r a *
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Warszawie ogłasza dwa konkursy: jeden na utwór 
muzyczny, drugi na dzieło dramatyczne, przezna-
CZ,ił™C Dai nagrody dla każde8o z nich po 20u0 rs

Warunki konkursu pierwszego następujące : Kon 
kursowi podlegają następujące dzielą kompozytoi w 
polskich:

1) Sy.tb onia łub .suita w stylu symfonina 
wielką orkiestrę.

9) Koncert, na jeden instrument (fortepian, stiizy- 
pce lub wiolonczelę) z towarzyszeniem orkiestry.

3) Utwór c dtfedainy muzyki pokojowej : kwin
tet, kwartet, trio, 8 fortepianem, albo też
kwartet smyczkowy.

n&jlepaze, otrzymają na
Utwory, uznane 

grody:
Symfonia lub suita 
Roneerl z orkiestra 
Dzieło kameralne

za

. . . • 1.000 rs.

. . . • 500 n

ur0Uk.,Bn! ogłoszone, lub też publicznie
WyL.°8ta BędEów 8i? kwalifikują-
oZi m  nadmieni* . ogłoszona zastanie, >m-
knrsowi upr08ZonS,ę' że “a Prz0wodniozącego kon 
w Lip“kn n * y został dyrektor Gew»ndhausu

Termin nadsv> . .
15 grudnia b. Jnia rękopisów upływ*- z dniem

dy, raczą n ld ^?66 ublegać si9 0 powyz™ nagro
egzemplarzach rękopisy, o ile możności w dwu
patrzoną w ’ Wraz 2 kopertą opieczętowaną, zao-
na ręce dvr ' zawierającą nazwisku autora,
w Lipsku, ektora Gewandhausu, p. Ar. Nikischą

Przyznane
nie przez p agroay wypłacone zostaną niezwłocz- 
wie (Złota i ‘̂ ani8ł awa Roszkowskiego w WTarsza-

n’a- — Pszenica 7-50 do 7' 0. 
j'**0/. rk 1 0  ̂ Jęczmień browarny 6--—
do . 6-<o- -Jęczmień pastewny 5-— do 5"25. 
Owrns 5 »0 do >. )... Rzepak 1 1 - -  do 12- - .  
Groch 5—  du a-. W yka 4‘25 do 4-75. N a
sienie Imane — Q0 — .— Nasienie konopne
7 * ^ . 7 ^ P ó b l  d o — -— .B obik  4 ^
ao 4 75. Hreczkn —  • _  do — •— . Koniczyna 
czerwona gnlic. do 4„ ._ _  Szwedzka
do . Biała 3o-— do 5o-— . Tymotka — •— 
do —' " — do — •— . Kukurudza sta-
ra ? ,  ^'10- Kukurudza nowa — •— do

. Chmiel stary — _  do — Chmiel  no
wy na ermina -—  do — •— . Spirytus goto-
, . '—• Spirytus aa termin —*
d o  . W aranty — —  do —■■—

Targ wiodenslci. (Targowica St. l i r x )  Dnia
l  ■ 91śî ;n0'3!a^•CZ0n'J * !•:j !,9 cieląt, 2527 żywych
świń, 28b0 śwnł bitych, 498 oitycb owiec i
1. ;»gniąt. Płacono za kilogram Mtycli cieląt

pierwszej jakości po 43 ct. do 59 c t ,  przednich
po O. ct. do 60 Ct. świnek Ljl 32 ct. do 40 ct.,
bitych ciężkich świń 40 et dó 48 ct., prosiąt
pierwszej jakości od 40 c do 54 ot., a bitych
owiec od 24 ct. do ct. Jagnięta płacono po
4 złr. do 12 złr. za pare.

Telegramy „Nowej Reformy'!

carstw europejskich, jest za wielki, aby nadal 
znosić go mogły.

Solid, 8 stycznia. Narodni Praca, organ R a 
d o i l a w o w a ,  donosi, iż telegramy z now.n- 
szowaniem, j"ak ie książę i sobranic wysłało do 
cara z okazyi jogo imienin (8 grudnia), pozo
stały dotąd b e z  o d p o w i e d z i ,  co koła opo- 
zycyjne uważają za ozuakę niezadowolenia ro
syjskiego.

Co do k o n L ^ ' * • * A 
tor \ ofiaro^ na dz aramatyezne, inicya- 
młodym ą Vca miał przeważnie na celu podanie
czości w tv m eCZ^ W1 m .ta len tom  zachęty do tw ór 
w arunków  ^  k ie runku  i po la  do popisu. Obok

on do c z y s to S rStyCZn^  ' W lelką Wagę p rzyw iązu je  
cześć m łody, U u P°Praw ności. J9zy ka, a  *e w iększa 
d "ść Dod tv  P18arzy m e m ie łe  czasu i możności 
,°-i j  względem  do stopn ia  ndoskonalen ia ,
•° » .Obchodzili s ta rs i, k o n k u rs  przeznacza

się d la  m ło d y ^  aU 0̂ lów du 35  la t  w ieku.
M .runki t ^ Q konkursu są następujące:
Kuni ursow i p 0(j iega  w szelki u tw ór d ram atyczny  

k o m e^ v a terZP Poważnym —  trag ed y a , d ram at lub 
w vDerni»i* o p o w ia d a ją c y  w arunkom  scenicznym ,
drukowan \  przedstawienie, " 'g d z ie  dotąd nie

Termin h„°1b Przedstawiany. 
ud# w* 7 dn- pr**datawienia ntw< ró^ na konkurs
3 K m 1 8tyc- ia 1898 »ad-
s k ie j  w r J  do red ak cy i B ib h °^e 11 ^ ^ r s z a w -
ra ją -ą  nŁL - . u ° Pe^  “ opatrzoną w ®otto  i zawie-

8 um a 2 .0 0 0  m ,  pr«i zbaczona na «>agLodv
dzieła się na 4 rzęS o i: 1 0 0 0 ra > 0, 30 ) \  
r8 Rozdzielenie ty ch  nagród pom!ędzy W8pó u^ °  
gających się zalezy  w ZUpełnośCi 0d sędziów , . 
zastrzeżeniem , że nagroda lu o o  , fc. p r z e z ^ ^  " 
być pow inna d la  dz ie ła  posiadającego rzecZy w)°a" a 
a rty styczną  wartość, pozostałe zaś udzielone - ^  
m ogą w szelkim  u tw orom , św iadczącym  o ta lencie  
m łodego au to ra  lu b  au to rk i, chociażby naw e t )Q(j 
względem a rty stycznym  pozostaw ały  w iele do 
czepia. Od sędziów też  b idzie zależało wy znaeZenie 
now ego term inu  konkursu , w razje  gdyby  u ^w or r 
nadesłane  w ciągu ro k u  wszystkich nagród r.>  w y
czerpały

N a sędziów konku rsu  uproszeni zostali zim iesz-
k ah  w W arszaw ie p p .: B o g u sła w sk i V ł* d y 8ł aWt
Chm ielow ski P io tr , G aw al^w icz M a ry ^ , L en k ie l 
D yom zy, K arłow icz J a n , K enig  Józef. E“o E ward> 
Lubowski E d w a rd , R o tk iew icz  A toni, o p a c k i

głębokie* p"* 0(̂  ^eoncavaiia odpowiedź, że to jego 
w ^  ‘ " .'"Jacach" przekonanie — ukłoniła się to
s te r  do0?  k" ^ y8z*a - Na drugi dzień w z ią ł  kompo- 
P°d tytuł^ ■ Q̂ en z dzienników i przeczytał w nim 
w° w słown t̂ 71̂ e°ncavallo o swoich „Pajacach" sło 
ubiegły wiac° ̂ aZyotkoJ c® 0 nPajacach" owej paui w 
recenzeutką teatii?Wie<̂ Z'ał' T* Phni hyła bowiem 
jej sąsiad podczw 4- 1 (,0Wiedz,aW8Zy ai^  kto hył 
»ób zemściła W!ao*isVa w teatrze, w ten sp0- 
przysiągł sobie podoU kl mpozytor^. Leoncav?ll0 
ła nigdy w p o d o b n y  fl°  o d  t e g °  cza8U 8wego dzie 
•zczególności wobec paP°aób nie krytykować, a w

canatyzm mahometan „
władzom tamtejszym przy B°mbayU sprawia
ełyehane trudności. Lućhioś*WaIczaniu diumy nle 
," a f ę  przyjmować w domach * ° u et.ań8ka wzbrT
B * 1 ,KÓ*  i chorych do szpitali ‘“"pekcyjnych
w Ks^H.»ch zachęcają ludność do 7  “ ' KaPłanl 
wlauzom. ,    °P°ru przeciwOznaczając, że sprzeciwia "9 to nauce

(Telegramy własne „N. Reformv“)
Wiedeń, 8 Stycznia. Wczoraj przybyła tn de 

putacyr. Towarzystwa dzienni k a r /’ polskich skła
dająca "uę z pp. Ljhcrata Zajączkowskiego i 
Karola K ucharskieg^ aby poprzeć petycyę To 
warzystwa w sprawie zniesienia stempla clzien- 
nikarskicgo r dozwolenia kolportażu D»-putacya 
przedstawiła p. .la-'-orskiemu ciężary, jakie 
dziennikarstwo ponosi 7, powodu stempla, pre 
zes Koła oświadczył, że poselstwo polskie jest 
w zasadzie przychylne zniesieniu stempla j tyl
ko ze względów finansowych obawia $ję zby
tniego pośpiechu. Zniesienie stenllda jest tylko 
kwestyą uza»a. ( '0- do kolportatn należy 8ję spo
dziewać znacznych ułatwień. Nadepnie deputa- 
Cya udała się wraa z p R uto$kim  do prezy
denta rady ministrów, który ośffiadcZył, że wąt
pi, aby R a d a  p a ń s tw a  m ia ia  j e l c z e  d o ść  cza su  
do z a ła tw ie n ia  ta k  d o n io s łe j k tfe8t y i, Z w łaszcza , 
że w a ż n e  in te r e s a  p a ń s tw o w e  wymagają k o n ie - 
c z m e , aby ja k  n a js p ie sz n ie j z a ń 1 m ę to  se sy ę .

Również hr| Baden: oświad**3?! się w Zaga. 
dzie za zniesieniem stempla i zf  P0Wried z ia ł, że 
nastąpi ono niebawem. Zniesiil^e . k°lportażu za 
łatwionem być nie może inac*eb J,ak w związku 
z uiuCiu Przepiganii prasowetf'- ' dyby słę uda
ło zna.leźć środki, aby bez#alD08ć prasy nie 
stała się regułą, to prezydent byłby Za naj 8zer- 
szem dozwoleniem kolportażu*

Bor in, 8-g0 stycznia. Loc(^anz^!Mr donosi, iż 
ambasador rosyjski hr. M u ra w - e W v  Kopen
hadze, były radca legacyjnj w ®erlinie, przy
był do Petersburga. — Ma. on Zająć miejsce 
S z y s z k i n a ,  którego notf'na^ ę  na następcę 
ks. Ł o b a  n o w a  należy Za pewną.

Berlin, 8 stycznia. Obieg»4 P')głoski, że pro
ces przeciw T a u s c b o w i f ie. % raniczy się do 
krzywoprzysięstwa, lecz oby®1® także zbrodnię 
obrazy majestatu i sprawę K ° ' 2 e g 0. W spra 
wie tej odegrać miał TausJo wraz z osławio
nym N o r m a n n  S c b u  m* °  n e hn czynną ro
lę. Wciągnięcie tej spraw fdo Proc,esu, nie mo 
gło nastąpić bez poprzedni^ 0 ^W ażnego zezwo
lenia ze strony cesarza. P<*W(denia jeg0 ceHarz 
podobno ud zie lił, pragnąc z"Pe^Uego wyjaśnie
nia i wykrycia także tej 3>rawJN

Berlin, 8 go stycznia poczynił hr.
W a 1 d e r o e e żadnych > celem odparcia
twierdzenia N o r m a n n ^ . U m a n u a ,  że 
hr. Waldersee pozostawał * mni w stosunkach. 
Teraz opowiada także H ^^Pim dent rzymski 
Koln. Ztg, że Normann przedstawił
mu się jako  Zaufany hr. ^ ^ e r s e e ,  o którym 
się wyraził, iż uważa goza Przyszłego kanclerza 
rzeozy niemieckiej.

Paryż, 8 stycznia. A S^cya  l l a^asc donosi 
z A t e n ,  iż w T s i  K * la r Aa> na Krecie, oble
gają chrześcijanie Turków. W zegzjy  poniedzia 
łek przyszło do starcia Pa d .® a r  y p e t r o.

Liczni włościanie, z“a “u.i^cy iię w K a n e i ,  
nie mają odwagi powrócić do douiu.

Wiadomości te wywołały vv Kanej gRuc roz 
drażnienie.

Londyn, 8 Styczniu- ^  ''k-izyi or>r'dajszych 
urodfin przyjdn żona 11 ' n u K 1 o n e a reprezen- 
tnćye a ogicisko-armensi lego 1 Hcarzjstwa. Przy 
tej sposobności n a p a d a ł  były prezydent mini
strów E ' a d s t o n e, który v, imieniu małżonki 
ilziękftwał za wręczony podarek, w n a m i ę 
t n y  s p o s ó b  n a  s u  ł  t a  n a, vraz"j jeanakże 
nadzieję, iż uast-ną wkrótce lepgze czasy dla 
Armeńczyków, albowiem cięzar odpowiedzialno
ści, jaki spoczywa na ramionaeij rZeściu mo-

(Telegramy Biura Koresponnencyjnego).
Wiodeń, 8-go Styczn.?.. W edług przedłożonego 

na dzisiejszem posiedzeniu rady generalnej 
B a n k u  a n s t r o - w ę g i e r s k i e g o  zamknię
cia bilansu wynosi ogólna dywidenda na rok 
1896 45 złr. 40 ct. za kupon. Na drugie pół 
rocze przypsda 28 złr. 40 ct. Obie administra- 
cye państwowe otrzymają razem 205.595 złr. 
zysku.

Wiedeń, 8 stycznia. Trybunał administracyjny 
odrzucił, jako nieuzasadnione, z a ż a l e n i a  kas 
chorych stowarzj szeń K raw có w , kuśnierzy, fa
brykantów wyrobów skórzanych, handlarzy to
warów spożywczych, rzemieślników budowni
ctwa i fabrykantów towarów metalowych w 
Przemyślu, wystosowane przeciwko ministerstwa 
bandla, * powodu zarządzonego przez minister
stwo rozwiązania ty 1' . 1 ze kas.

Wiedeń, S SU <y/,ma. Do Izby poselskiej wpły
nęło pismo ministra rolnictwa, mocą którego po
stanowiono wstawić do budżetu kredyt dodatko 
wy wysokości 86.000 złr. na utworzenie praco
wni bakteryologicznej w Wiedniu.

Dziś toczy się w dalszym ciągu rozprawa nad 
budżetem ministerstwa skarbu.

pos. S c h l e s i n g e r  przemawia ponownie zł 
zaprowadzeniem monety ludowej.

Na. tern. zam knięć d^skusyę
Generalny mówca pro  M t n g e r  zwalcza pro

jekt p. Polzkofera, dotyczący zaprowadzenia m 0- 
n o p o l u  z a p a ł e k .  Jeżeli monopol ten mi 
być korzystny, to byłby nieznośnym ciężarem 
dla ludności. Monopol zapałek mógłby tylko 
wtenczas być zaprowadzony, gdyby zniesiono 
monopol soli.

W dalszym ciągu rozprawy budżetowej pizy 
obradach nad rozaziałem „ministerstwo skarbu-, 
generalDj mówca przeciw” przedłożeniu p. K »- 
n ig  żalił się przeciążenie stamu włościań- 
skiego i wyraził życzenie, żeby zmieniono te r
min wjTPłat.y Podatku gruntowego i pobierano 
ten podatek po zbio-ach zboża, a zarazem za
proponował, żeby dokonywano poboru za pomo
cą pocztowych k ag oszczędności.

Mówca wnosi rezolucyę, dotyczącą odszkodo
wania gmin za koszta poboru podatków, dalej 
rezolucye, dotyczące zniesienia najniż8zej  klasy 
taksy wojskowej i zniesienia myta na drogach
skarbowych.

Referent K o z ł o w s k i  oświadcza »ię za mo
nopolem zapałek i ostrzega przed nieoględnem 
płaceniem w gotówce.

Następnie przyjęto bez zmiany tytnły: „Ogól
na administracya kas", „Budynki rządowe", 
„Fiskalizm", , Ricie monety" i „Bezpośrednie 
podatki".

Berlin, 8 stycznia. Krążą tu pogłoski, iż sc 
kfetaiz stanu Marscball, który nie pizyszedł je 
szc/e zupełnie do zdrowia,®wyjedzie w jfóice 
do południowej Szwajcaryi, skąd ma pc>\. rócić 
iiv początkach lu tego ' du Berlina.

Berlin, 8 styczni*.. Rada związkowa przeka
zała komisyi projekt ustawy o e m i g r a c y i .

Bern, 8 stycznia.- Szwajcarska Ayencyc tele
graficzna dnuobi, że związkowy dePartament 
wojny przedłoży wkrótce radzie zwi ązkowej od- 
p o ł i i e d n i e  wnioski, żądające kredytu, k tóry  u- 
możliwi u k o ń c z e n i e  p r ó b ,  c z y n i o n y c h  z nowemi 
w y n a w z k a m i  na polu artyleryi-

Londyn, 8 stycznia. Chartered ^°m pagnie za. 
powiada emisyę 500.000 akcyj i obarowuje je 
akcyonarj uszom po dwa funty za akcyę) prZy. 
czem za każdi sześć dawniejszych Przypadnie 
jedna nowa akcya. Dochód jej przeZQaczony na 
budowę kolei Żelazn*, z kraju Beozuana do Bu- 
luwayo. Należytość ma być 1 lutego całkowicie 
spłaconą.

Londyn, 8 "tycznia. BaUy $ ews donoszą z 
Aten, iż konsulowie na iVrecic poczynili, wgku. 
tek ostatnich napadów ze stronf tnre°kiej, przed
stawienia n walego, który pr*yrzek ł po_ 
moc.

F ra n c u s k i okręt wojenny „ ^ attl&"ies“ odpły
nie dzisiaj z Fireusu do KanC'

Konstantynopol, 8 stycznia LPn}kownik Pe
szków powrócił z Krety, paro w n ik  doręczył 
austro węgierskiemu ambasad®Jw i> bar- Ca1*0®-
jako przedstawicielowi ei»ł* dyplomatj eznego, 
ostateczny prolekt ustawy żandarmeryi. Pro 
jek t ten wypracowała kom*? 51 d,a rcorganiza- 
cyi żandarmeryi jja Zarazem członko
wie komisji udali się do *'ar- Calif5e z prośba.
aby nakłonił P ortę do pr*yj^cia teg° projęktu.
Inni członkowie tej kot odpłynęli onogdaj 
na soitkn „F uad “ do B«OĘna 1 Kandyi, skąd 
się udadzą do wnętrza Jtrąjn.

Konstantynopol, 8 stycznia. Urzędowe obwie
s z c z e n ie  podaje do wiadomości, że termin p o 
wrotu efld fin tó w  armeńskich przedłużony zo. 
stał o 75 dni;

Drugie obwieszczenie wyjaśnia, w ja k i sposób 
pokryty *°stał oszczęaności i r e d j t .
t \ i  deficyt w wydatkach zwykłych i w w „dAt.

z Ueskfibu wiadomość, że tanrteiszy wali umo
żliwił podstępem i pizemocą odprawienie nr Do- 
żeńsiwa według greckiej liturgii w cerkwi Zba
wiciela przez greckiego metropolitę Ambrożego. 
Ambroży nie jest dotychczas zatwierdzony. Ser
bowie, którzy temu chcieli przeszkodzić, staili 
się z wojskiem i żandarmeryą, przyczem wiele 
osób odniosło rany. Metropolita, chcąc lud uspo
koić, opuścił cerkiew. W drodze zasypywano 
go obelgami i rzucano za nim kamieniami. — 
Wzburzenie jest nie do opisania. Zachodzi oba
wa, iż znowu powtórzą się groźne demonstra- 
cye.

Belgrad, 8 stycznia, k ió l  Milan przybył tu
taj dzisiaj.

Waszyngton, 8 stycznia. W  senacie postawił 
M i l l s  wniosek o u z n a n i e  n i e z a l e ż n o ś c i  
K u b y  i w y z n a c z e n i e  10.000 d ol  a i o w 
n a  u s t a n o w i e n i e  a m b a s a d o r a  a m e r y 
k a ń s k i e g o  n a  K u b i e .  Oprócz tego domaga 
się Mills w wspomnianym w nioskr. aby o uznaniu 
niezahżnośei Kuby wyrokował k o n g r e s ,  a nie 
prezydent Stanów Zjednoczonych.

Kina łihifr. n i iliHzlr wlriiUskli] I M i k l i j .

Kurz w wal-
juatr.

1 zlr. ot
1 101 85

102 —

122 90
100 90

. 122 15

. 99 60

. 957
875 50
119 85
58 72 '/,
11 74

9 52
45 40
fi W  i

Wiedeń, dnia 8 stycznia 1897.

Zjednoczony dług w papierach .
Zjednoczony dług w srebrze . .
Aistryack* renta złota . . . .
4% austryack. renu (marcowa) .
4 % węgierska renta złota . . .
4% węgierska renta koron. . .
Akcye banku austro^-węgierskiego 
Akcye kredytowe..........................
£ ond/ « » ..............................................
Banknoty banka niem. za 100 m. .
20 m a r e k .............................
20-frankówkl u  sztukę . .
Banknoty w łosk ie .
Dakaty aastryaekio .

WiadrA, 8 stycznia. Babie 187-— . naf. 
ty — —. Spirytus gotowy 15 50. Żyto na 
wiosnę 7-29. Pszenica na wiosnę 8 75. Gwiei 
na wiosnę 6*43.

Wiedeń, 8 Stycznia. 1% oblig. poi. krajów. 
* 1891 97 —i 4% oblig. poi. krajów, z 1891 
97-^5; g*Ue. fand propinaoyjjnogo 97*50; 
4% listy banku krajowego 100-25; 4*/, % listy 
banka kraj. 10180; 5% obligi banka kraj owe- 
g * 97-50 ( 4% lisi kred. ziem*k. 56-let. 97 25; 
Akcye Karola Lzdwika 218 75; Akcye kokei 
lwuwsko-ozbru. 293 —; Losy z 1854 nc 250 zlr. 
144-50 losy z 1860 na 500 złr. 145*—; lua« 
z roki 1860 na 100 ałr 155-75; losy z r. 1864 
?l 100 złr. 188-25; akcye imkładn k™d. dla 
kandla j przemysłu 375-50; akcye galio. banka 
kip. na 200 złr. 395-— ; £Anderbank na 200 
złr. 251 25; akcye aastro-węg. banka na 600 
ttr. 959.

Berlla. 8 stycznia. Godzina 3 minat — po 
poł. A*8tryackie kredyty 226 — mrk Aautryn- 
cka złota renta 104 40 mrk. A a s tr jre ju  srjb rna  
renta 102 50 mrk. Węgieroka złota renta 104-— 
mrk. W ęgiersaa -enta koronowa 100 80 m rk 
APsti-yacUr banknoty 170*7 0 mrk. Ak t/e  kolei 
lwowsko-ozendowieekiej — -— mrk. K a b l e  
216 86 u rk . 6% łUty zastawne K-óle-twa Po |. 
skiego — mrk.  \%  liaty  Rk*-. Krółaatwa Pol
skiego 67-—  • rlt

Odpowiedzialny Redaktor:
M i c h a ł  K o n o p i ń s k i .  

Wydawca:
P r .  L e s ł a w  B o r o ń s k i .

Rubryka „NudesłMń" ula pechodzC od R 
dakoyl, ktort też żadnej odpowledzlalaeńol ; 
. lą nla przyjmnje.

M i D E S Ł A K K .

K a n c e l a r y a
adwokata

Dr. Michała Ichheisera
z n a jd u je  sńe ooe<;me

w  R y n k u  G ł ó w n y m  Ł .  2 5 ,  n a  
U . piętrze. U2

jeszcze nadwyż^* Bł • *9 ^  funtów.
Kon8tanl3(noP^’ , .7  m a- Od bułgarskich

mieszkańców d  } ueskUbskiej otrzymał
wielki wezyr P tvlknJ /e  żywioł grec
ki w eparchu1 j  f  s ° sńnkowo słaby, jak
również żyt n f  ^ tzo w o lo sk i. Żj j l o ł  serbski 
jednakże sk^T* ^  y ° 2 poszczególnycb imi
grantów. A0^ra 8erbskie wytwarzają się i
zasilają dziP ' f . f UCznej agitac; i  a zagranicy. 
Zajęcie m®e*P°m  Przez Serbów byłoby zatem 
nieprawne® a Y  ,!Pa ichii wywoziłoby ono nie- 
a iwiść i » ^ ,L0,1'JWałoby f p f f j r nieprzy
jemności f *  °.r y* ... v̂ -'

Wszysf*-1'' mieJ8eowości buł»,ar®kie eparchii 
w ysłały dePesze podobnej treści dc wielkiego 
wezyra.

Ateny*. s*ycznia. Agencya Hałasa  donosi 
Na Krć£ie dopuścili się muzułmanie ponownie 
nąpaddff na luuność chrześcijańską. — Dwóch 
cbrześ®nan zabito.

Beljrad, 8 Sfvcznia. Koła rządowe ofi«ymaly

C. k. upr kolej cółnńcna cesarze Ferdynan
da. Ruch oddzielnego pociągu osobowego z 1 iun- 
denburgu do Berna i napow ót w niedzielę i 
święta, począwszy od dnia 1-0 stycznia 1897 r. 
włącznie do 25 kw ietnia 1897 r.

Aby mieszkańcom gmin Dołożonych na. lini, 
Lundenburg-Berno umożebnić w niedzielę i świę
ta uczęszczani® popołudni®^® przedstswienis 
w miejskim teatrze w Bemie, karsować będzie 
począwszy od dnia 10 ątycinia 1897 r. w łą
cznie do 25 kwietnia 1897 r. w każdą niedzie
lę i święto z Lundenburgu ńc Berna i napo- 
w rót oddzielny pociąg osobowy z wagonami I I  
i I TI  klasy.

Odjazd z Lundenburgu o godzinie 12-30 po 
południu, przyjazd do Berna o godzinie 2-30 po 
południu, z zatrzymaniem się na wszystkich 
stacyach i przystankach.

Odjazd z Berna ) godzinie 6-15 wieczór, 
przyjazd do Lundenburgu o godzinie 7-57 wie
czór, z zatrzymaniem się na wszystkie! sta- 
cyark i na przystanką, -Woikowitz.

Bliższe szczegóły znajdują się w opublikowa
nych obwieszczeniach 186— 1

ftzj brach i zakładach, m j  skndtach I zapisach
pom ijajm y

"  T o w a r z y s t w i s . S z h b  lu ń n w n > “ .



Nr. R.

Aptekę
z większym lub mniejszym obrotem, 

k u p i ę  z a r a z .
Zgłoszeniu: Juliusz Holzer w Rzeszo

wie, ulica 3 Maja. 185 1

Oo fabryki wyrobów cukierniczych
Józefa Siermontowsk lejjo

■lica Bracka, potrzeba 156 1 5

d w ó c h  u czn ió w .
Z am ie jsco w i m ają pierwszeństwo.

43 szam./1896.

Kihirdetes.
A bunfalvi anyak inyvi kerulet a lulirott anya 

kónyyvezet6je kih irdeti. hosry :
1. K la n e e n sto c k  S im o n , ki esaladi al 

laootara nezve: n ó tlen , es a  kinek yallasa: izrai 
lita , allńsa (foglalkozasa): m eszkros, iakóhe'y-!: 
Kluszkowce (Gacsorszag), sziiletesi : helye : Sie
kierczyna (G aisorszńg), ideje: 1870, evi februar 
hó 8 napja s a ki nehai K lausens7jck  Chainą 
Leib, es nejo szuletet T eichner Chane (Hani) fia.

2. C sin u  W etu. ki esaladi a llapo tara  ne- 
zve: hajadon, es a kinek yallasa: izraelita, jako- 
helye- Hunfalu, sz iile te si: helye: H unfalu, ideje: 
187.2, evi f  Druar hó 17 napja, s a  ki Czinn Sa
lam on es nej« szuletet Pollak Rachel leanya egy- 
m assal hazas. lgot szandekoznak kótni.

Felhiyam ak m indazok, a kiknek a neyezett 
h .zasu lókra  yonatkozó yalamely tóryenyes aka- 
dalyról vagy a szabad beleegyezćst kizaró ko- 
riilm enyrol tuaom asuk y a n , h łg y  ezt ua liro tt
anyakonyyyezetonei ihelyetl esnel)ijpzyetBHHl, ya- 
gy a  kifiiggesztósi hel kBzsógi e oljarósaga 
(ille tó b g  .nyakonyyyezetóje) utjan jelentsek be

Fzt a  k ih irdetest a  kóyetkezó helyeken kell 
b ljes teni U. m.: B r n f a k a n , es a „Nowa Refor
m a" hirlap  ut;an
Kelt H anfalran , 1896 evi deezember hó 30 napjan 

(Ł. s.) Gretzmacner Gyula m. p.
163 1 k. anyakónyyyezetó.

Zapowiedzi.
Podpisany urzędnik prowadzący metryki po

w iatu metrykalnego H unfalu, podaje do w.ado- 
mości, ż e :

1. jEŁiansenstook S z y m o n ,  stanu w ol 
n e g o , izraelita  , rzeźnik, w Kluszkowoach (GaL- 
cya) zam ieszkały, w Siekierczynie (w Galicyi) 
dnia 8 lmego 1870 urodzony, syn Cliaima Lei- 
ba K lauseustocka i jego żony Hany Teichner, 
o ra ł

2. \ e t t l  C zinn. stanu wolnego, izraelitka, 
w Hunfalu zam ieszkała, dn ia  17 lutego 1872 
w Hunfalu u rodzona, córka Salomona Czinn i 
jego żony Racheli Pollak , zamierzają ze sobą 
zawrzeć związek m ałżeński.

W zywa się przeto wszystkich tych , którzyby 
co do wym ienionych narzeczonych wiedzieli o 
jakiejkolwiek przeszkodzie prawnej, lub o takiej 
•ko liczności, któraby nie dozwalała tego dobro
wolnego związku , aby o tern podpisanemu kroi 
u rzędnikow i, m etryki prowadzącem u, donieśli 
wprost , lub też za pośrednictwem przełożonego 
gm iny, w której się ogłasza niniejsza zapowie
dzi.

Zapowiedzi te u.ają być og ł°8z°ne w Hunfalu 
i w d D ennika „N. Reforma".

Hunfalu, dn ia  30 grudnia 1896.
(L  S .) Jul U87 6 r n tT m a e h w r  m . p .

e. ■■ zędncf prot " c try k 1

■oo
jedyna niezawodna

t r u c i z n a
na »*e*nry i myszy.

D ziała  trująco t y l k o  na  g ry z o n ie , jak  J 
|  szczur, mysz. Dla ludzi i zw ierząt domowyoh, i 
[ ja k  p ie s , k o t, drób itp. n i e s z k o d l i w a . j
0 W ysyłki w p u u ^ i ,  p0 s 0 —60 et. i 1 złr., i
1 pocztą o 10 ct. więce; (za list przesyłkowy i 

opakowanie) uskutecznia się za pobraniem. 1

Skład i laboratorium przetw. cham.
J a n a  l U c h n i k a

mag. farm., w  B o o ł m l .

1 kg. trucizny 2 złr., 477 kg. z łr. 7.50. j
Składy we wszystkich większych aptekach J 

i  drogueryaeh. 49 1 0 j

Największy skład m a s z y n  d o  s z y c i a  
S I K G E H A  oz*łe«kewyon 1 pierioleulowyob 

i r o w e r d w  40 5 i

JÓZEFA IWANICKIEGO następcy

Ziółka piersiowe
D r a  W .  B eeb * * * W tera .  laczka 20 centów.

E s e n c y a  łopianowa
przeciw w ypadaniu włosów , po 50 ont. i 1 złr.

Wina lecznicze
na s w e j  maladze, żelazowe, chinowe, rum barba- 
ro* ctiinowo-żelaz. itd Uaszi a po i złr. 20 et

Olejek orzechowy, wody do ust.
2 e n ń i l l c  intysep >cznv proszek do zębów 
.odki k.-.i,„"e : /au-rani-m e poleca i wysyła 

odw rotni, v > |.tfekH  i główny 8 ' ‘aa matęryałów
aptecznych i ,N>ty.u Słoniem"

B .  H K I a L B R A
K ra **  uuoh Grodzka, 92 4 o

Franciszka Kuhna
l ó r e u i  k o r o n n y  <• .10 i złr. 2i<j, i
n i y d ł o  k r c i n o w ł - ,  ■'>* ’ i 89 , r .  orze .łownie 
tad an y  najlepszy środek p rze .-:w p iso m , plam ce 
wątrobianym, trądzikom id  . oi*- srv <ek :acs- 
biegająoy czerwoności skóry. Otrzymuje, 
lśniąco b iałą i mło-łoeiano swiozą. Trzet i i tr /e j  
uważać na znak ochronny x ‘ tę ł ’r .  K n 'v . u , . 

koronny skład  perfum, N o i-*  n i l * e i g ł i . I 
W K rakow i dostać można w .,,re e W iktora- 

R adykt, ul. Mikołajska (M. Rynek). 118 3 fil

__________________________ N  O W A

HI
Przegląd Wszechpolski

dwutygodnik polityczny i społeczny
wychodzi we Lwowie 1 i 15 każdego miesiąca 

w zeszytach 3-ai-kuszowych. Rok trzeci.
Prenumerata wynosi \ ioe nie półrocznie

W m onarchii austro-węgierskiej . . . . .  . . JO koron 5 koron
w cesarstw ie m eipieikiem   ...................................................... 10 marek 5 marek
we F rancy i. Szwajcaryi, W ł o s z e c h ................................................... 14 franków 7 franków
, A n g l i i ...........  ............................................................................12 szyling. 7 szyling.

w Ameryce  ........................................................ 3 dolary 1 doi. 50 et. |
N um er pojedynczy kosztuje 60 groszy (30  centów).

„Przsąląd  W szechpolski" zamieszcza w każdym num erze obok artykułów wstępnych 
innych, polityczno społeczne, stałe rubryki: Z całej Polsk. Z zaboru rosyjskiego, | 

Z z tboru pruskiego, Z Galicyi, Z kresów, Z wychodźtwa i kolonii, Z obcego świata, 
nadto Przegląd prasy polskiej i obcej, Notatki bibliograficzne, Kronikę itd.

i,Prićgiąd W szechpolski-1, m ają1' znaczną liczbę czytelników i prenumeratorów I 
w kraju Europie i za Oceanem, nadaje się wielce io  skutecznego zam ieszczania ogłoszeń 

I uandlowych, przemysłowych, księgarskich itp

Redakcya i Administracya 
Lwów, ulica Antoniego Wałeckiego, Ł . 3.

Czwarte Ogólne Z p i t a i f i  Zwyczajne

Towarzystwa Zaliczkowego w Brzostku
Stow arzyszenia zarejestr. z nieograniczoną poręką

odbędzie się dnia 2 0  stycznia 1807  roku © godzinie 2  
po południa H biurze Towarzystwa.

Porządek dzienny:
1. O dczytanie protokołu % ostatniego w alnego Zgrom adzenia.
2. Spraw ozdanie Dyrekcyi z czynności i zamknięć rachunków  

za rok 189b.
Spraw ozdanie Kotnigyj rewizyjnej za rok 1896.
Udzielenie Dyrekcyi absolutoryum  % czynności za rok 1896. 
Rozdziat zysku.
W ybór 3 czfonkuw Dyrekcyi i 3 zastępców.
W ybór 9 czfonków Rady nadzorczej i 3 zastępców.

8. Wybór Komisyi rewizyjnej na rok 1897.
9. W nioski członkow.

Brzostek, dnia 5 stycznia 1897.
Sekretarz Prezes

Dr. Kazlmiarz GzerwiAsy .  Antoni Zapalskl

r e f o r m  a . _Ki aków, 9 Stycznia 1897.

Najlepsze
iyach w . j L w o w i e .  -

G ł ó w  n y  s l t ł a d l : ^

F .  0 - i a c o m e l l ’ e K o

tiferwsza iMdib mączka odpeza dla dzieci.
Do nabycia u

M .  4 k b « r l f l u i l e r a .  apt., w  I ł o l m i , - ,  oraz w aptekach i drogue- 
Cena n a łe j puszki 45  centów, cena dużej puszki 80  centów.
3  Ł .  Ł .  F e l d - A p o t b e k e ,  W i e d e ń ,  I . ,  S t e f a n s p l a t f c  S -

Codziennie 2 razy  przesyłKa pocztowa. H 6 1  27 52

>©©ę'O<T&3»©l©©©0©©©©ł

3.
4.
5.
6 . 
7.

166 1

JAN IHNATOWICZ
x r  K r a k o w i e , X * . 80,

5 1 0
S u k l e n n l o e ,
poleca

niezawodne i niezrównane w swych skutkach

n r u Ł t  w k i i c z e
M y d t o  b e d ż w i n u n e  - -  u ż y w C s ię  go  p rz e ć "  ' wyr7Mloni i p . i  

raom naskórnym : usuwa s/ui>:tk.uść skóry, a cerze Madaje czersi- 
wość i aksamitną Htiękko-^ć . . . .

My<.lIo b o ra ltM o w e , wpływa bardzo korzystnie na pleć, dokładnie 
oczyszcza i wybiela skórę. Mydło to jest znakomicie działającym 
środkiem przeciw opaleniu, pryszczykom i pęcherzykom na tw a
rz y ; przeciw piegom i zgrubieniu n a s k ó r k a ................................. - .25

M y d ło  k a m f o r o w e  — uśmierza swędzenie i pieczenie skóry,
usuwa wyrzuty i czerwoność nosa, twarzy i rąk . . —-25

M y d ło  k a m f o r o w o - s l a r l c o w e  — usuwa czerwoność z twarzy
i nosa, opalenie słoneczne i piegi, kawałek . . . . . . .  —  30

M y d ło  k a r b o l o w e  — bardzo korzystnie jest myć niem ręce, 
twarz, a nawet całe ciało w czasie epidemii, a to celem zabez
pieczenia się od zakażenia, kawałek —.2°

dla pp. le k a r z y  i a k u s z e r e k  d o
_  2 0

M y d to  k a r b o l o w o - p t a s k o n e
rnycia rąk, kawałek . . .  . .

M y d to  k r e o l i n o w e  zawiera 5 °/0 czystej kreoliny, znakomicie 
oczyszcza skórę, usuwa pryszcze, liszaje, świerzby, trądziki, P^eć 
odświeża i wydelikatnia, kawałek . . —.35

M y d ł*  h t ^ r k o i r e  —  z wielkiem powodzeniem używa się go do
niszczenia pryszczy i wszelkich wyrzutów na s^drze . . • —.25

M y d l*  s t a r k O H o - s m o l o w o .  Mydło to składa się z 40°/0 sinoły 
a 10°/W siarki, przeważnie używa się go p r z e c i w  świerzbuvvi M f” 
dło to okazało się jako najlepszy środek przy stabości, prze 
wyższyło ono bowiem wszystkie nowo wynalezione, a ko-
‘ złowne ś r o d k i ,  kawałek ............................................................ ■ ~~-35

M y d to  g m o lo «  oa^ l t c e r y n o w e  s k ł a d a  s ię  z  35%  g h c e ry n y  i 10% 
sm o ły  ( d z ie g c iu ) ,  jest p 0(j  k a ż d y m  w z g lę d e m  j e d n e m  z najj p SZy c h  
d e s in f e k c y jn o - b /g i e n i c z n e m  m y d łe m  to a l e to w e m -  z w y k łe  my
d ło  d o  u ż y c ia  c o d z ie n n e g o ,  j e s t  p r z e z  s w ą  d e s in ie k c y jn 0§£ j s k ó r ę  
z m ię t c z a j ą c ą  w ła s n o ś ć  z n a k o m i t y m , o r a z  w y p r ó o ° w a tiy m  ś r o d 
k ie m  d o  u s u n i ę c i a  w s z y s tk ic h  n ie c z y s to ś c i  n a s k ó r n y c h , t o  : 
p ie g ó w  p la m  w ą t r o b ia n y e h ,  w ą g r ó w  i tp . ,  k a w a ł e k  . , , —.30

M y d ło  s m o to w e  z a w ie r a  40%  s m o ły  ( d z i e g ę i o ) UsU w a p r y 
s z c z e ,  l i s z a j e ,  w s z e lk ie  w y s y p k i  s k ó r n e ,  p o c e n i e  n o g ,  ł Up j e z  n a
g ło w ie ,  k a w a ł e k  • • ................................................................ - ' • . — 30

M y d to  s t o r « k s o ł f c » używa się go przy cierpien 'ac" naskórnychi
a przeważnie przy św ierzbach, kawałek "~*.30

M y o j0 t j m o l e w *  'Hwiera 5 %  tytoniu — znakom ite oczv_
 szcza skórę ze wszelkich wyrzutów, kawałek • • • . ' . —-.50

N o w o ś ć !  W o ś i - 1  ' ( iw o ś ć !
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M ły n k i  r e c s n e  d o  m i e l e n i a  z b o ż a  o k a z a ł y  s '̂  nadzwyCzaj praktyczne- 
uii i pożytecznem i, gdyż można w godzinie zemleć około l s  ^  żyta j psze
nicy na mąkę, zaś innego zboża na śrulówkę podwójnie Należy, / e wysuszonego

zboża zmiele się znacznie więcej. — Cennik: daroi oi  opłatnie.

0 3 0 0 0 0 0
Towsrzyslp Groszowe Imienia T. Koścuszki w Krakowie

u l ie o  S /p i ta lu H , I, 7, poleca

K A L E N D A R Z  I L U S T R O W A N Y
v Wv’dawnictwa groszowego" na rolr 1897 q

pod t y tu - i c r n  „ S i e w c a "  (przedtem ^Oospodarz^). 0  
©  Cena SO ct , na pięknym papierze 4 0  ct. ©

N a d e r  bogaty  dział  powieściowy,  historyczny,  p oe zy e  włośc ian  i i n n y c h ©  
znakomitych  eu i o ró w ,  a r tykuły  o . S p r a w i e  lud ow ej " ,  bajki  Sabały , li- ©  

czne  i p iękne  i luslracye itd.,  itd.
X 3 o  n a b y o  i * a  - w  l £ a l ę g a n i l a . o ł i .  -  ©

A dres:  „Wydawnictwo groszowa" w Krakow ie, ul. Szpitalna, 7.

Preoiinwane 
2 ąjjństwowe- 
mf medalami 
n r w y s t a w i e  
k r a j o w e j  w 
Kr&kowio w r.

1887

Premiowane 
siebrnym  me 
dałem na wy 
stawie ręko- 
di.elniezej w 
ielsku w r 

1890.

Najstarszy skład

maszyn do szycia
(założony w r. 1872)

i pracownia mechaniczna 
ANTONIEGO WANASKIEGO

w Białej pod Bielskiem (GaJicya).
maszyn także na spłaty 

Pięcioletnie poręczenie.
' i z ;.

S przedaż  
95

Cenniki rozsyła się opł»tn *e

jezne 
88 100 

darmo

Młoda Bona, Ni>mka,
szuka zaraz uffllfl8ZC2enin*. IH7 2 2

,.l.ahkn.we zęłosz^nia ustne lub pi8errine pod 
jI I .  V .  w głównej Agerięyi pism i ogłoszeń J . 
iIu})0Asa i A. Salom ono^ej 1 1 lac Maryaekj  ̂ 2.

Drobne ogłoszenia.
K o p n o  i  a p n e d a i

Nawofundlandczyk sprzedania Wiadomość
pod S  K. poste rest. Krzeszowice. 185 3 
| / o  p n f n  i w ó z e k  na jednego konia do 

C lC l  sprzedania. Ul. Warszawska, L.

!Y  o w o ś c !
W ysyłam cod iennie wieże, cięte kwiaty, tj 

róże, lewkonie , goździki konwalie , rezedy Itp 
Bukiety, wieńce, kosze i wszelkie wiązanki. Nad 
m ieniam , że takowe tylko u mnie są wykonane 
gustownie i ta n io !

tt ! T T k l a ń a k l .
Sklep świeżych kwiatów w Krakowie naprzeciw 

nowego teatru. 2 >9h 5

P o ż y c z k i
od 500 zł-r w górę do kwoty naj
wyższej w yrabia się jako kredy!

osobisty spiesznie i dyskretnie  
A g e n t u r ,  B u d a p e n t ,  P o n t -  

f f t ( * l l  1 0 7 -  26 4 5

Hor, w i e l k a  iloSc 
osób polepsryfa twoje zdrowie 

lakowe utrzymvj e przez używanie

' pigułek  przeczyszczających '
D -  C A U V IN ’ A

Ś ro d e k  p o p u la r n y  o d  d łu ż sz e g o  c z a su , e k o n o  
U liczny , ła tw y  d o  u ż y c ia . C zy szcząc  k re w , d a je  się  
z a s tu s o w a ć  p r a w ie  w e  w s z y s tk ic h  c h o r o b a c h  c h i" -  
n i c łn j j J p  ja k o to  : lis z ą ie , r e u m a ty z m y , p rz e s ta iz .d e  
k a ia i  y, d re szc z -:, z a d a n ia ,  z a n ik  p o k a r m u  u  k o b i -i j 
g ru c z o ły , o s ła b ie n ie  n e r w ó w , b r a k  t .p e ty tu , 

w s /.e lk ieb  z a p a le n ia c h ,  m d ło ś c ia c h ,  a n e m ii z le ie  
^ t r a w ie n iu i  p o w o in e m  łu n k e y o n o w a m u  ż o łąd k a^

PI<r T J L K I  O A  U V I N  tą  do nabycia ne  
w tzuttkich większych aptekach iu-iata, 

w P A B Y Ż U  : 
fa u b o u ry  Saint-D enit, 147

125 48 0

*  j u l ! :
się zajmuje losem dwuinil onoweg" °dłam u polskieso, osiedlonego ,a  Oceanem; 

l / K J  komu zależy na tpm, aby wychodźtwo p0jabie nie w ynarolaw iało  s i j ,  jecj, 
' stn ie ją ‘e już kolonie poiskie stały  się p0 islawą i zarodkiem zdolnym do samodzielnego rezwoju 
narodowego społeczeństw nowopolskich ; kotnu zależy i& utrzym aniu ścisłej łączności duehoyyej 
Macierzy z rozproszoną po świecie ludnością pola> k t o  dąży do naw iązania stosunków handlo- 
wyeh z koloniami i einigraeyą polską do organiza haną‘u narodowego na tle światowem . do 
r°zwoju po'skipj handlowej geografii ; kto wreszcie szu a dokładnych informacyj o ekonomicznym 
stanie rozmaitych krajów, ten zaprenumeruje sobie jedyne w swoim rodzaju pismo polskie (dw u

tygodnik), organ Polskiego Towarzystwa handlowo geograficznego,

„Gazetę Handlowo-Geograficzną‘'.
P r e u n m e r a t a  w y n o s i:

„Hotel Inifirrial"
Lwóp, ulica Trzeciego Maja, L 3.

Mam zasz zyt zawiadomić P. T. Publiczność, 
że po rozwiązaniu spółki, tak gmaeb. jak  i sam 
hotel objąłem na wyłączną własność. W dobrze 
zrozumianym in tereńe  usunąłem wszelkie dotych
czasowe braki i niedogodności, a  pod kierow ni
ctwem arehitekty Wgo Dolińskiego cały budynek 
wewnątrz swoim rozttładem i urządzeniem zmie
niłem  nie do poznania

W szystkie pokoje gościnne gruntownie odno
wiono. wytapetowano ; nowego umeblowania, po
ścieli itp . dostarczono od pierwszych firn

N ie szczędził-m  wkładów, gdzij teg - czystość, 
wygoda i wzorowy porządek wyn_ag», lak że 
hot 1 ien dziś pod-każdym względem zosis, pod
niesiony do godności pierwszorzędnych hoteli 
europejskich

Hotel ni,, do dyspozyeyi P. T. Publ ezności 
80 pokoi w cenie nd 80 ct. w yżej, remizę , po
wozy — według wi/.e|iii.-h wymogów urządzone 
łazienk. i dobrą mfużbę — dobrze zaopauzoną
piw nicę

U f s t a n r a c y ę  i k a w i a r n i ę  h o t e l o 
w ą  objął p Antoni Cieślik , który przez k ilka 
lat był kuch mistrzem w kasynie mieszezańskieui, 
a dwadzieścia k ilka Jat restauratorem  w hotelu 
G eorgea.

Licząc na  względy P. T. Publiczn ści zesta
wiono i eny jak  najum iarkow ańsze, a pomimo 
oeromny k wkładów i adaptacyi nigdzie takowych 
nic podwyższono.

Wobec tegc mam nadzi ję, że hotel ton stanie 
się dla P  T. Przejezdnych najmilszym przystan
kiem i miejscem wypoczynku we Lwowie.

3 8 10 Z wysoki’m poważaniem

W . Zi olecki.

C e n y

HERBATY MONOPOL

Z Uagazyim
JULIUSZA GROSSEGO

W  T C r a Ł  o w l e .
( l e r b u t n  Gospodarska, z łr . 1 .oO

„ czarna  N r. 1 . . . 2. —
» .. lepsze J  2 .40

N enchao . . - ,. 2 .80 o

V ik t« ria  M elarge » s . i o %

„ ram iiij.ia  .•■■yunrna Alt -
Lian S n . . . - 2.60 M

.  .  P in  M elange .. 4 .—
P in  Futschew 5 —

„ arom atyk ,  H -
O k r u c h y  berliat N r. 1 . . ., 1 40

, 2 . . 1 60
,  „ najlepsze Nr „ 2 - J

Do naby- ia  p raw ie  we w szystkiuh ełówi i 1
szych handlach  We Lwowie: u A Sikuwr0®*’
Plac  M a ry - e k i , i u Władysława Bażanta, m iea
H alicka. 1 0 i  u

W m onarchii. A ustro -W ęg ier rocznie 3 zlr., 
W Niemczech . . • ■ , 6 ni r -,

półrocznie złr. 1.50, 
3 marki.

Każdy z abonentów, który złoży odrazu całoroczną prenumeratę, otrzyma natychm i st l i o . -  
M Aaiu e  jako prem ię pięknie ilustrow ane dzieło prot. H ra Józefa S ie m iń sk ie g o  pod tytułem: 

W a r t z R w y  *1'* K 6 w n l k » .  w i p o u i n i e n i »  *  P o d r ó ż y  M ° A m e r y c e  P o -  
ł n 4 n l o w e J “ ,  Z lieznem i Uuttracyam i J Ry9zkicwic«v i J  Zawadzkiego- — N a koszta prze 
9yłki prem ii należy dołączyć 25 et. .-,'i 3 2

Redakcya i Administracya 
Lwów, ulica Mochnackiego, L . 1%.

X ^ p p p R C 3 p p q 3 p p p p f:3 P t¥ j3 p jq p f3 p p p p p t

K. Zieliński
m e c h a n i k  I  o p t y k  w  K r a k o w i e ,

p  R ynek  g łó w n y , Linio A — B. 3 9 . 2285 38 0

U

M
poleca

i i iM tr i i iH e n ly  i n l e r i d e « e , 
l o r n e t k i  t e a t r i t l i i e  I !•»

łrfffA i' , # w e - ® h n l » r y ,  e w l k i e r y ,
< - l e p ł o i « l e r * e  pokojowe, lekar
skie i -lo celów chemicznych. -

Urządza i 73? rH  ( J  e l e k t r y , I , n t >  le
d iw o n k i e le k -  karakie. i»>ii«‘ > |Hk»i-Hk.. /. ,.i a

Iru rsn A  ! KsJ dem stałym iry ń iim . U J  j , t,
Jieieftny Mr0~ Wb̂ elkib ^aiuuwi*

m n z w o d y  ł lS S m l ni» wykonuiP bflflflwłowni*

D ra F t t lD K K Y K A  L E K G K E Ł A  1517 1 o
T ^ a l s a m  b r z o z o ^ y

Już sam sok roślinny, płynący z brzozy, j< |1S n* Pn ’u prze- 
dzinrawiono korę, znany jest od niepam iętnych czos°w, ja  o najzna
komitszy środek piękności ; jeżeli 8ię j Bdnak ^ n  -sok wedle przepisu 
wy nalażcy przyrządzi w drodze chem., znej j1* ^  m m- w takim  ra
zie dopiero nabiera prawie cudownej „iły.

Jeżeli wieczorem posmarujemy twarz lob inne miejsce skóry 
ty m balsamem, to już n H * a J » J r ® r a !» °  | » r a w l e
u 1- z n a c z n e  ł u p i e ż e  z e  ’ k t ó r a  8 t a j e  s i ę  p r z e z -
l o  l ś n i ą c o  b i a ł ą  * d e l l K * 1"'***

balsam  ten wygładza na  tw»rzJ marszezki i blizny powstałe 
z ospy i r adaje twarzy m łodociani arwę, a cerze białość, delikat
ność : zwieżośe; usuwa w n»jk^  .Y m piegi, plamy wątrobia-

jie, kśijSy'.. czerwonj : uozs spuszczenia i wszelkie i n i e c z y s t o ś c i  cery. Cena słoika z o- 
pif :m użycia 1 złi. 5o c,t. l > r a  I . e i i K t e l a  n i j J  " * n i o e g o w e ,  najłagodniejsze 
j najodpowiedniejsze mydło dla skóry um yślnie przyPjpH 0116’ po 60 ct.

Do nab-. » w każdej większej apte.a , m i„n : WB Lwowie u Z. Ruckera; w Kra
kowie u W iktora Redyka; w Czerni tioaor. u Golioż >w3kiego n»8t. Mahl apt. Sefciaiedt & 
Fontin , d roguerjfa : w Tarnopolu u Maroyana Krzj mowskiego ; w Tarnowie u Maurycego 
Adlera, J . N iesiołow skiego; w Bielsku »u Alfreda Blumeni, ;U  i w drogueryi A. H aat.

ESI

otrzym uje się przez użycie K . r e m u  t w a r z o 
w e g o ,  zwanego „Gesichtspon-ade", który usu
w a w przeciągu k ilku dni p log l, liszaj#, w ągry 
i wszolkle w yrzuty okiruo, czyniąc płe- p ię tna .
białą — Iln tu  ' można w pierw szy w sW-adzli
aptoozuyn A- W i ś n i e w s k i e g o  w  K ra*  

k o w l e ,  nlloa S trndaw  L  7.
N ł o l k  HA e o n I A w .  59 1 r

l89 ó D o c h ó d !  10
Mężczyźni (zwłaszcza na  prow incyi), którzy 

mają rozległe znajom ości, otrzym ają bezpła
tn ie wskazówkę do korzystn igo zastępstwa, 
które nie w ym aga  ani k a p ita łu , an1 rv z \„ a  
Zgł .sz. pod „Einkomman1, Hauptpostl. Wien.

Arbenz a brzytwy
z ostrzami do zm-any są s ł y n - i e -  
i i i i ,  d s b r e n i i  l i r z y t *  » •
U l i .  Jako znak niezawo
dności, prawdziwości i naj
zupełniejszego poręczenia za jakość, znajduj* się 
na nich  nazwisko i adres tabrykanta ,V A r 4 
h e u z ,  J o n g n e ,  F r a n c e .  Jeżeli kt n  przy 
używaniu jej nie daje najżttf ->łniejszego zadowo
lenia, to się ją  wymieni? jak  najchętjie j Cena 
złr. 2-80. Z ostrzami osobliwej jakości o 85 ct. 
droższe. Db nabycia w każdym większym handlu 
tego rodzaju Prospekty z odnis-ai licznych do- 
browolny-li świad-i-tw za darmo i opłatnie.

• • • • • • • • M M M M M I

•  3 L A /V c^  8
^>\ w io»*a a u z t  m ainim

Aprobowane prx*z m n  
Akademią medvcaną 
w Paryżu, adoptowane 
przez Formularz offl 
cialny Francuzki, sank
ctonowane przez radę u u  

Medycaną w Petersburgu.

m i
5  Po-udającerównocześnie włusnotcijouu ^  
®  i ie lu a ,  pigułki te skutkują wyłącznie, we •
#  wszystkich rodcajach chorób, które w w o -  W  
A  luje zarodek skrofuliczny puchliny, zatfcs- 0  
Z  nie kanałów, humory, etc.) słabości, prze ^  
W  ciw którym, zwykle żelazo jest cupetcie ^
#  bezskutecznem; w C hlorozie (-lada-zcei, ~  
N  w L e u c o rth ó e  (białych u p tsv a c ' I l .w lm i-  w  
A  norrhós izatrzymanie zup'*71® lub crfścio- 0  
a  y>e reguiurnoicil, w  Suohhtach, w  Syfilis n  
™  o r g a n ic io e j  etc. Ostatecznie podają o r e j
#  lekarzom środek terapeutyczny, n,nazwy- V  
A  czaj silny, do pod«ywiania organizmu i ilo f b

S
' *  wzmacniania kr stytucyi limfatycznych, ^  

słatyah lab oWahionych.
N 'B .   Jod nieczystego lnb zepr- lcgo ®

żelaza, jr-t lekarstwem niepewnem, roz-
S drzaźn-fitcem. Jako dowód czystości i 

aute*tyczności prawdziwych P ig i sk  
B l>ncarda, żądać należy, naszą pieczęć na 

^  cebrze i podpis nasz ni- s . *

S niniejszy położony n tpo- Ifc& n g M  
du zielonej etyk iet- J Z - *  1

®  Aptekarz w Paryżu, nue bonapŚhtk. 1C A  wTBTBZaoąć rAŁaz»eTw,
! • • • • «  M C  • • • • • • • > (

127 46 0

:

Drakami Związkowy » , >ef Papiei i? fabryH Brctó Fiji ikwy/skieh w B»61óJłu. OdpowŻDtl îłidny rządca dmJwni A Szyjewslr


